Opłata pocztowa viszezona gotówką. 


NIEDZIELA 


| 28. MARCA 1926. 


NR. 72. — ROK XXXIII. 


REDAKCJA, 


REDAKCJA TELEFON NR. 


Re W Krakowie Na całym obsz. Państwa AŚ Przedpłata zniżona 
Przedpłata WYNOSI: |omoojompbezodnoszem|_ 2 przasyśką pocztową | 7% Sranleą dla aauczycielstwa ludov. 
Miedącznież. : ASO żt. | £00 zł. 4:50 zł. | 8-00 zł. 400 zł. 


_ Niezbędny kompromis. 


Jak donosi nasz korespondent warszaw- 
Bki, porozumienie między stronnictwami 
koalicyjnemi w sprawie zrównoważenia 
budżetu, nie doszło jeszcze do skutku i dal- 
sze układy prowadzone będą w czasie ferji 
światecznych. Wiadomość ta jest przygnę- 
biająca, Co sądzić o Sejmie, w którym o zwy- 
cięstwo myśli państwowej nad niedojrzała. 
ścią i demagogją tak uporczywą walkę pro- 
wadzić trzeba? Ostatnie i najbliższe dni mo- 
ga być dla popularności Sejmu, jeżeli: jesz- 
ze o popularności tej instytucji mówić mo- 
ma. ciosem zabójczym... 

Na komisji budżetowej p. Minister Skar- 
bu podjął nareszcie otwartą, choć jeszcze 
nieśmiałą walkę z wrogami uzdrowienia 
bud`etu. P. Minister przedstawił zastrasza- 
lacy obraz tegorocznego deficytu, który 
W razie zaspokojenia wszystkich życzeń 
PPS., może uróść do sumy 700 mil. złotych. 
Na jego pokrycie niema już nadzwyczaj- 
„łych dochodów z bilonu, pożyczek, z likwi- 
dacji P, K, K. P., bo je wszystkie zużył 
p. Wł. Grabski. Pożyczka zagraniczna nie 
ta się teraz zrealizować, a dochody podat- 
kowe powiększyć można jeno w małych 
Branicach, Pozostaje tylko jeden Środek 
xaradczy, tensam, który nam zalecali Hil- 
ton Joung i Kemmerer, tensam, którego 
zastosowanie Liga Narodów postawiła za 
warunek udzielenia pożyczki Austrji i Wę- 
£rom: oszczędności. Dobrze sią stało, że 
Przez tę ucieczkę z sal konwentyklowych 
na forum komisji budżetowej, p. Minister 
Skarbu przeniósł spór przed sąd opinji pu- 
blicznej, Teraz wiadomo każdemu, gdzie 
fest Interes państwa i kto go broni, a kto 
Zwalcza, Stanęły przeciw sobie dwa pro- 
Bramy: oszczędności i inflacja. Wybór mię- 
Gzy nimi chyba nietrudny. 

W mowie p. Zdziechowskiego znajduje 
Klę zwrot, że minister nigdy nie obiecywał 
ograniczenia zniżki uposażeń urzędniczych 

© pierwszego kwartału, czego wyrazem 
lest preliminarz budżetowy, przewidujący na 


tych uposażeń jest problemem najtrudniej- 
szym, bo powiększenie uposażeń do wyso- 
kości: mnożna == 48 punktów, stworzyłoby 
nowy deficyt 120 miljonów złotych. Broni- 
liśmy i bronimy zawsze słusznych interesów 
urzędników, ale groza sytuacji jest tak 
wielka, że ktoby dzisiaj stawiał kwestję: 
ani redukcji etatów, ani redukeji uposażeń, 
ten nie byłby obrońcą urzędników, ale 
tylko niesumiennym, tchórzliwym demago- 
giem, z zimną krwią gubiącym państwo. 
Stale nawołujemy w tej sprawie do kom- 
promisu i napominamy, że kwestja uposa- 
żeń mie może być dzisiaj terenem licytacji 
stronnictw in plus lub in minus, ani 
sposobem kaptowania głosów wyborczych, 
ani Środkiem zwalczania przeciwnika, ani 
atutem w jakiejkolwiek innej grze, bo każda 
gra byłaby teraz zbrodnią wobec państwa. 
Ch. D. conajmniej taksamo troszczy się o los 
urzędników, jak PPS i dała tego dowody. 
Teraz chodzi jednak o co innego, a miano- 
wicie o danie ze strony PPS. dowodu, że 
w równej mierze, jak Ch. D., troszezy się 
ona o los państwa. 

Wynik obeenych zmagań w Sejmie be- 
dzie miał skutki doniosłe dla państwa i dla 
demokracji. W kraju rośnie gwałtownie 
liczba ludzi, którzy Sejmem naszym i ustro- 
jem. republikańskim pogardzają... I oto teraz 
na oczach wszystkich toczy się tragiczna 
walka obrońców interesu państwowego z de- 
magogją partyjną. Jeśli do rozumnego kom- 
promisu nie dojdzie, to nie tylko upadnie 
rząd koalicyjny, ale w miljonach dusz pol- 
skich mie się wiara w demokrację, Roz- 
pooznie się likwidacja republiki w sercach 
i w myślach. Dość zastanowić się nad różne- 
mi konsekwencjami takiej ewolucji, by zro- 
zumieć, jak groźną jest chwila obecna i jak 
ponure stawia przed krajem horoskopy. 

Dlatego hasłem, zadaniem, obowiązkiem 
pięciu stronnictw koalicyjnych jest: zrów- 
nowaźenie budżetu przez oszczędności, kom- 
promis w sprawie uposażeń, utrzymanie rzą- 


caly rok 4%4—6 procentową zniżkę. Sprawa [du koalicyjnego, 


Kryzys rządowy chwilowo zażegnany. 


Warszawa. (Telef. wł.) Pesymizm, który 
Panował w nocy z czwartku na piątek na sku- 
tek niedojścia do porozumienia podezas obrad 
Rady ministrów, panował również w piątek do 
Popołudnia. Po południu stało się wiadomem, 
iè premjer Skrzyński zgłosił mową formułę 
komprómisową, polegającą na tem, że na 1.go 
kwietnia zostaną wypłacone pobory urzędni. 
kom w wysokości marcowej w formie zaliczki, 
a do 15 kwietnia ma być ułożona, zgodnie 
Ł warunkami kompromisu i planu finansowe- 


ustawą o prOwizorjum  budżetowem na kwle- 
cień, w której już uwzględniona będzie także 
i Kkwestja poborów kwietniowych, zgodnie 
z formułą premjera Skrzyńskiego. Klub N. P. 
R., który się zebrał po południu, formułę tę 
akceptował. W chwili, gdy nam telefonuje nasz 
korespondent «— godz. 6 wieczorem — zaczął 
obrady klub P. P. S., a sądząc z nastrojów, ną- 
leży przyppuszezać, iż i w tym klubie formuła 
Skrzyńskiego znajdzie aprobatę, W ten sposób 
można uważać za zażegnane chwilowo istniejące 


£o, ustawą 0 uposażeniach funkcjonarjuszy | trudności przez kompromisowe odroczenie 
Państwowych. Prawdopodobnie rząd zgłosi kwestji kryzysu. 
O a aś On O i ORŁA 


Piast przeciw uruchomieniu 
SAMOrZĄdÓW. 


Warszawa. (Telef, wł.) Na ostatnią konfe- 
encejo p. marszałka Rataja, zwołaną celem zre- 
*gowania protokołu o kompromisie w spra 
P h samorządu, nie przybyli przedstawiciele 
iasta, a p. Erdman zażądał odroczenia kom- 
Stencji, Przedstawiciele innych polskich stron- 
Mew na odroczenie się nie zgodzili. Krok 
Pistas wywołał oburzenie, gdyż kompromis 
łał już faktycznie zawarty i w interesie 
kraju leży, by był przez komisję sejmową jak 
iBrędzej uchwalony. 

Panuje przekonanie, że Piastowcy, licząc 
s. Zz bliskiemi wyborami do Sejmu, chcieliby 


w Tządowych w gminach, w dużej części na- 

„ *Cych do Piasta, Z tego powodu p. Witos 

pałę utrudnia} i utrudnia jeszcze realizację 
Dromisu. i 


Tzymać na czas wyborów ohsenych kOmisa. | 


Sejm radzi nad ustawą o poborze 
.  Fekrufa. 


Warszawa. (Telef. wł). Na posiedzeniu sej- 
mowem przystąpiono do ustawy o poborze re- 


j kruta na r. 1926, którą referował pos. Mączyń- 


ski (Chrz. nar.). Pos. Poniatowski zgłosił wnio- 
sek, aby załatwienie ustawy odroczyć, do roz- 
sirzygnięcia wniosku o skrócenie czasu służby 
wojskowej. Wniosek ten odrzucono i przystą- 
piono do dyskusji, w której przemawiali komu- 
niści i mniejszości narodowe, wygłaszające prze- 
mówienia propagandowe. Pos.  Lietermann 


(P. P. 8.) wygłosił zasadnicze przemówienie, | 


w któcem domaga Się skrócenia służby do pół. 
tora roku, 
BILANS BANKU POLSKIEGO. 
Warszawa, (Telef. wł.). Bilans Banku Pol. 
skiego na 20 marca wykazuje wzrost zapasu 
złota o 40.000 zł. Zapas walut i dewiz zmniej- 
szył się o 1,200.000 zł. 
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Ustawa o inspekcji pracy w komisji. 
. Warszawa, (Telef, wł.) Na sejmowej komisji 
ochrony pracy przyjęto art. 2 pojektu ustawy 
o inspekcji pracy w brzmieniu następującem: 
Działalność inspekcji pracy obejmuje zakłady 
i przedsiębiorstwa, do których mają być zasto. 
sowane prziąpisy o Ochronie pracy, w ramach 
postanowień tych przepisów, Wyłączone są za- 
kłady, w których zatrudnieni są jedynie sami 
właściciefa | dzierżawcy lub też jedynie człon. 
kowia ich rodzin. Na kolejach żelaznych pod: 
legają wszystkie zakłady o charakterze 
fabryczno-kolejowym, 


—— nlo 
Co uchwaliła komisia budżetowa Senatu? 


Warszawa, (Telef. wł). Na komisji senac- 
kiej skarbowo-budżetowej, uchwalono rezolucję 
wzywającą rząd do przedstawienia w najbliż- 
szym czasie sprawezdanią o zarządzeniach, 
w celu zabezpieczenia od strat ekonomicznych 
wychodźctwa polskiego 1 wezwania rządu do 
wprowadzenią w życie Banku emigracyjnego. 
Omawiano również sprawę remumeracyj, przy- 
znanych w roku ubiegłym. W rezultacie posta- 
nowiono wezwać rząd do równomiernego dys- 
ponowania na przyszłość kredytami, przezna- 
RA a na nagrody i zapomogi dla urzędni- 
RK W. 

Warszawa. (Telef. wł). Na posiedzeniu ko- 
misji zagranicznej przeprowadzono dalszą dys- 
kusję mad Locarno, która jednakże Żywszego 
zażnteresowanią nie oludziła, Pos. Rudziński 
(Wyzw.) zgłosił wniosek g wyrażenie premjero- 
wi Skmyńskiemu votum nieufności. 

— 0 

Warszawa. (Telef. wł). Promjer Skrzyński 
przyjął na godzinnej konferencji posła Hart- 
glasa, przewodniczącego Koła Żydowskiego, 
w sprawie polityki rządu wobec żydów. W po- 
łudnie Koło żydowskie zebrało się na narady, 
ażeby ustalić swój stosunek do rządu. j 

Warszawa. (AW.). Dziś ta ulicy Królewskiej 
przed samym gmachem giełdy, wydarzyła się 
katastrofa automobilowa. Mianowicie na auto- 
mobil dorożkę, w ehiwii zbliżania się jej 
w szybkim tempie do ul. Dzielnej, najechała: do- 
rożka Konna. Szofer wstrzymał w jednej chwili 
motor, a automobil runął bokiem na chodnik. 
Szofer, jego pomocnik i pasażer, zostali rammi, 
Sprawca zajścia dorożkamz ucigkł, 

Przemyśl. (AW.. W Jarosławiu wykryto 
w wojskowych składach samochodowych nadu- 
życia na szkodą państwa i armji. Nadużycia te 
datują się jeszcze od roku 1923, ale były tuszo- 
wane, Obecnie donieśli o nich zredukowani pra- 
cownicy. Sprawców systematycznych nadużyć, 
dwóch oficerów, aresztowano. 

meme [IP = 


dajemy najważniejsze ustępy. 
700 MILJONÓW DEFICYTU. 


Referent budźctu ministerstwa skarbu poseł 
dr. Michalski — mówił minister — szeroko omó- 
wi te zagadnienia, jakie się wiążą z prelimina- 
rzem budżetu, ja zaś chcę tu zaznaczyć tylko 
niektóre rzeczy, Przyczyną obecnego kryzysu 
i załamania się reformy waluty był od strony 
budżetu państwa brax w nim równowagi. Po- 
siądamy już gotowe zamknięcią rachunkowe 
za rok 1926. Cyfra wydatków wynosi 1.975 
miljonów złotych, po wyłączeniu dochodów 
nadzwyczajnych, cyfra deficytu będzie wynosi- 
ła 314 milionów złotych. Chcąc jednak obliczyć 
jaka siła deficytu budżetowego potenejonalnie 
tkwi w naszych wydatkach państwowych, trze- 
ba uwzględnić, że deficyt ten powstał w roku 
wyjątkowych wpływów z ceł, które wyniosły 
285 miljonów, Obecne tempo tych wpływów 
wynosi 150 miljonów złotych, do poprzedniego 
deficytu 814 miljonów trzeba więc dodać róż- 
nicę wpływów z ceł, to jest 125 miljonów. Wte- 
dy otrzymamy łączną sumę 450 miljonów zł, 
Ale i to nia jest pełny obraz potencjonalnej si- 
ły rozwoju naszego deficytu. Budżet w roku 
1925 mniejszy był w wydatkach na akcję po- 
mocy bezrobotnym, oprócz tego nastąpiła póź- 
niej zwyżka wartości walut i wzrost cen, a gdy- 
by jeszcze mnożna została powiększona z 48 
na 48 punktów, to ta jadna pozycją powiększy- 
łaby wydatki personałne o 120 miljonów, a 
wszystko razem podniostoby deficyt z 450 mH- 
jonów na 700 miljonów deficytu. 


STOIMY NAD PRZEPAŚCIĄ, KTÓRĄ TRZE- 
BA BĘDZIE WŁASNYM WYSIŁKIEM ZASY- 
; PAQ 


Tą też cyfrą mierzy sią rozmiąr deficytu, 
który; przy poprzedniem tempie wydatków gro- 
ziłby państwu w roku 1926. Tempo to, jeżeli 
odrzucimy wszystkie nadzwyczajne dochody 
z r. 1925, które się nie powtórzą w roku 1928, 
od lipca 1925 r. przedstawia się tak: w lipou 
45 miljonów, w sierpniu 19, we wrześniu 28, 
w pażdzierniku niema deficytu, gdyż był to mie- 
siąc, w którym już nie wypłacaliśmy rachun- 
ków i rosło zadłużenie państwą z tytułu nie- 
wypłaconych należności, w listopadzie jest zno- 
wu deficyt 41 miljonów, w grudniu 84, chociaż 
jest to miesiąc rekordowych pływów, bo 
w wysokości 171 miljonów. Wydatki w tym 
miesiącu wyniosły jednak 206 miljonów. Jeżeli 


: Bani głębokość przepaści, nad którą staliśmy w roku 
Odroczenie podpisania traktatu 1925 mierzy się sumą 700 miljonów, to musimy 
polsko.rumuńskiego, zmierzyć głębokość i tej przepaści, rad którą 


dalej stoimy. Przediożony budżet przy pensjach 
urzędniczych zredukowanych o 6, 6 1 41 pół 
proc. daje deficyt 200 mj., ale bez uwzględnie- 
nią zmniejszenia tempa wpływów z ceł, czyli 
deficyt ten wynosi około 250 miljonów, a przy 
uwzględnieniu wzrostu cen walut, dochodzi do 
300 miljonów. r 

Gospodarka za styczeń i luty wskazuje, że 
deficyt tych miesięcy wynosi 42 miljony, ma- 
my więc tempo 21 miljonów deficytu miesięcz- 
nie. Ale już przewidziany deficyt za kwiecień 
wynosi 28 miljonów, co potwierdzą przypuszcze- 
nie ogólnej wysokości deficytu około 800 miljo- 
nów. Dotychczasowym wysiłkiem zredukowa- 
liśmy tę przepaść z 700 na 300 miljonów, ale 
przepaść czy mą 700 metrów, czy 300 metrów, 
jest równie niebezpieczna dla ludzi, którzy nad 
nią stoją, 


POLITYKA BILONOWA I WALKA Z BEZ- 
ROBOCIEM, 


Zaległości podatkowe, które na 15 grudnia 
wynosiły 87 miljonów w podatkach bezpośred- 
nich, zostały zmniejszone na 1 marca do 52 
miljonów. W tych zaległościach było 49 miljo- 
nów z tytułu zwłoki płatników. Ta suma spa- 
dia do 24 miljonów, co Świadczy o dużym na- 
cisku dla zmniejszenia zaległości. Zobowiąza- 
nia skarbu z tytułu niesgpłaconych długów wy- 
nosiły 1 grudnia 55 miljonów, a na 1 marca 
tylko 21 miljonów. Różnica więc 84 miljonów 
została wyrównana właśnie z zaległości podat- 
kowych, 

W tym też trudnym okresie wywiązaliśmy 

——00— się z naszych zobowiązań zagranicznych. Nale- 

Londyn. (AW). Około miejscowości Katona | żności wypłacone z tytułu naszych długów, pro- 
na zachód od Damaszku, doszło do ostrych |centów i amortyzacyj tych długów i zamówień 
walk między konnicą francuską a Druzami, |zagranicznych wyrażają się sumą 40 miljonów 
którzy otoczyli tę miejscowość, gdzie byly za- | złotych w złocie, to jest mniej więcej 8 miljo- 
kwaterowane 4 szwadrony kawalerji, Po walce | nów dolarów. Kredyt interwencyjny w Szwaj- 
Druzowie wkroczyli do młasta, które zostało |carji wyraża się w sumie 20 miljonów fran- 
podpalone, Dopiero eskadra lotnicza zdołała | ków. 
ich wypędzić. Druzowie ponieśli zmaczne stra- W tym okresie przeciwstawiałem się najgil- 
ty w ludziach. TE niej wzrostowi emisji bilonu. Emisja ta w koñ- 


Wiedeń. (AW) Pisma donoszą z Bukaresztu, 
że podpisanie polske-rumuńskiego traktatu, 
który miał być przedłużony na dalsze 5 lat, 
zostało ©dłożona AŻ io załatwienia pewnych 
formalności. Podpisane to mlalo nastąpić 
wczoraj, Zapewne traktat ten podpisze już 
nowy rząd, bo Bratianu ma się podać dziełaj 
wieczoram do dymisji. 

COET SZCZEC ED E EEE 


Rząd w Kantonie obalony, 


Lond. PAT) Wedle doniesienia Reutera 
Z Pekinu, atasi w Kantonie obalony. 
Generał * Czang-Hai-Szeng, zwolennik Wu- 
Pei-Fu, wywołał w Kantonie powstanie i uwię: 
zit tamtejszych chińskich radykałów 1 komuni. 
stów rosyjskich. Znaczna liczba Rosjan miała 
wiadomość ta się sprawdzi, 
przewrót w Chinach bylby zupełnym, 


y—— 


eof ` 
ETY ORGANIZUJĄ PAŃSTWA BAŁ- 
ai TYCKIE PRZECIW ANGLIJI. 
chium, (PAT) „Muenchener Zeitung” 
kk PA się sparaliżować za- 
błegi Anglji u państw bałtyckich į zawrzeć 
z Estonją, Litwą i Łotwą Pakty gwarancyjne, 
skierowane przeciw Anglii. Z Finlandją toczą 
się Jeszcze rokowania. w Helsingforsie żądają 
wzamian za przystąpienie do paktu znacznych 
kompensat, jak się zdaje, terytorjalnej na. 
tury, 


| Niezbędny kompromis (artykuł wstępny), 
W. Z: Postanowienia londyńskiej konieren. 


| Urzędnicy wobec sanacji skarbu. 
Z dnia politycznego. 


P. Grabski znowu się broni (w Wiad, gosp.). 
List ze Szczakowej. 
M. RUSINEK: Czerwone widmo (w odcinku 


żenią 


Treść numeru: 


cji socjalnej. 


powieściowym). a. 


R o ok: 2 


Min. Zdziechowski o naszem potożeniu gospotlarczem 


Warszawa, (Telef. wl). Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisji budżetowej min. skarbu Zdzie- 
chowski wygłosił obszerne ekspose, którego po- 


cu listopada wynosiła 410 miljonów, dziś 435 
miłjonów, czyli wzrost jest o 25 miljonów, ale 
w porównaniu z cyfrą z końca grudnia nastą- 
|piło nawet zmniejszenie o 5 milionów, 

| W zakresie deficytów budżetowych porów- 
nanie 41 miljonów deficytu w listopadzie i 34 
miljonów w grudniu z przeciętnym deficytem 
za styczeń i luty w sumie 21 miljonów, świad- 
czy o zmniejszeniu się tego tempa, chociaż cy- 
fra ta nie przestała być wysoką. 

W tym okresie czasu ministerstwo kolei, 
które ma budżet zrównoważony, otrzymało od 
skarbu 15 miljonów dła ułatwienia równowagi 
budżetu w pierwszym kwartale, Pieniądze te 
zostały wypłacone z tytułu należności koleł 
z pożyczki amerykańskiej na budowe linji ko- 
lejowych, oraz na spłatę oprocentowania 10% 
pożyczki kolejowej. 

Walka z bezrobociem podjęta została ma 
podstawie porozumienia skarbu z samorządem. 
Ministerstwo skarbu zatwierdziło plan przyj- 
ścia z pomocą samorządom eo do robót, które- 
by dały pracę bezrobotnym. Ogólna suma tych 
kredytów wynosi około 6 miljonów, Kredyty 
te będą realizowane w ciągu pół roku i obsimą 
wielkie ośrodki, jak Warszawa, Łódź, Kraków, 
Zagłębie Dąbrowskie ji inne. W okresie tym mi- 
nisterstwo cały czas prowadziło akcję stabili- 
zacji kursu waluty, 


BEZ ZRÓWNOWAŻONEGO BUDŻETU NIEMA 
MOWY O POŻYCZCE ZAGRANICZNEJ. 
Względna stabilizacja dała się osiągnąć 

różmymi środkami, między innemi podkreślić 

muszę Skuteczność dobrowolnego układu mię. 
dzy ministerstwem skarbu i Bankiem Polskim 

z jednej, a innemi instytucjami kredytowemi 

z drugiej strony, Układ ten przyczynia sią 

znacznie de regulowania trudnych momentów 

pod względem walutowym. W statucie Banku 

Polskiego powinny nastąpić zmiany, wymaga- 

jąca silnego działania tego banku w zakresie 

regulowania kursu walut, Statut ten powinien 
być przystosowany do potrzeb naszego życia 
gospodarczego. Prezydjum Banku’ Polskiego 

i ministerstwo skarbu pogodziłę się w swoich 

poglądach na charakter tych zmian. 

Co do kredytu zagranicznego, czynnikiem 
wzamacniającym go jost wyrażne postanowie: 
nie i obrona programu bezwzględnej równowa 
gi budżetowej, oraz zaprzestania drukowania 
pieniędzy, Tylko stawiając i wykonując ten 
program, możemy budować nasz kredyt zagra- 
niczny, Otrzymałem niedawno list od prof, 
Kemmerera, który wskazujo na to, że czynni- 
kiem wzmacniającym kredyt polski będzie nie- 
tylko zaprzestanie drukowania biionu, lecz 
i wstawienie do programu rządu konieczności 
amortyzowania, splącania | wycofywania tega 
bilonu, opierając Obieg pieniężny w Polsce wy. 
łącznie na emisji biletów Banku Polskiego, 

Kończąc swoje przemówienie, min. Zdzie- 
ŻA Bee Jasnem jest, że skoro nie- 

podstaw Kredytu zagranicznego, skore 

Bank Polski niema beta tócziych wy sko: 

ro kraj mema kapitałów i skutkiem tego opla- 

ca nadmierną stopę procentową, skoro warszta- 
ty pracy zbyt są Obciążone kosztami ubezpie- 
czeń socjalnych i długami wysokoprocentowy- 

mi, prowadzenie polityki finansowej bez zrów: 

noważenią budżetu byłoby fikcją, 


SPOSOBY ZRÓWNOWAŻENIA BUDŻETU. 


Istnieją teoretycznie 4 s 
posoby zrównowa: 
budżetu: 
_1) pożyczką zagraniczna, która się w tej 
chwik nie da zrealizować, 2) druk banknotów, 


czyli inilacja, eo byłoby fatalne, 8) zwiększe. 


nie dochodów, co z uwagi na wysokie podatki 
da się dokonać tylko w małych granicach, po- 
zostaja więc 4) zmniejszenie wydatków. Co- 
prawda istnieja jeszcze piąty sposób, częsta 
Zalecany, Polega on na tem, aby schować gło. 
wę w płasek, a wszystkiego żądać od ministra 
skarbu (śmiechy i oklaski na prawicy). Skoro 
w rzeczowych wydatkach można zaoszczędzić 
bardzo mało, to pozostaje tylko zmniejszenie 
wydatków osobowych, 

Minister zapewnia, że nigdy nie oświadczał, 
iż 6, 51 4 i pół procentowa redukcja płac urzę- 
dników będzie stosowaną tylko w pierwszym 
kwartale. Nie dawał takiej obietnicy, bo bud- 


żet był opracowany na rok cały, Ponieważ re- 
dukcją urzędników nie dałą dostatecznego wy- 
niku, przeto niemożliwością by było uiszczanie 
dalsze płac według skali wyższej. 


Wrażenie mowy ministra było ogromne. 

Następnie pos. Michalski (Ch. N.) referował 
budżet Ministerstwa skarbu, oceniając bardzo 
krytycznie pozycje dochodowe. 

Dyskusja rozwinała się na zpbraniu popo- 
łudniowem, 


Postanowienia londyński 


Parafowane w Londynie 19 b. m. poro- 
zumienie pięciu ministrów pracy (Anglii, 
Francji, Beigji, Włoch i Niemiec) w spra-; 
wie kormwencii o czasie pracy, składa się 
z 19 rezołucyj wyjaśniających tekst umo- 
wy waszyngtońskiej z r. 1919, Streszczają 
się one w następujących postanowieniach: 

1) konwencja e 48 tyg. pracy odnosi się 
do wszystkich zakładów pracy z wyjątkiem 
tych, które są obsługiwane przez członków 
rodziny właściciela; służba poeztowa, tele- 
graficzna i telefoniczna nie jest nią obję- 
ta; — 2) przez „dzień pracy“ rozumieć na- 
leży „czas, podczas którego pracobiorca stoi 
na usługi pracodawcy"; — 8) postanowie- 
nia konwencji odnoszą się do przemysłu bu- 
dowlanego; — 4) nie odnoszą się da „pracy 
przerywaejć, o „dłuższych okresach czasu, 
podczas których nie wymaga się ani rzeczy. 
wistej pracy, ani skupionej uwagi“; — 5) 
ustawodawstwiu państwowemu należy zosta- 
wić uregulowanie dopuszczalności i wyna- 
prodzenia godzin ponad 8-godzinny dzień 
pracy; jego minimum jednak powinno wy- 
nosić 25%; — 6) 48-godzinny tydzień pracy 
można rozłożyć ną 5 dni, albo dwa tygod- 
mie pracy na 11 dni, przyczem tydzień nie 
może przekraczać 48 godzin; — 7) praca 
ponad 48 godzin tygodniowo potrzebna 
w dniu spoczynku tygodniowego, winna być 
uregulowana przez państwo; — 8) praca na 
kolejach podpada pod postanowienia kon- 
wencji o 48 godz. tyg. pracy, z dopusz. 
czalnością jednak pracy dłuższej według 
art. 6. b. konwencji; — 9) jeśli ustawodaw- 
stwo państwowe dopuszeza wyrównanie 
braków w pracy spowodowanych przez 
kwięta (narodowe lub w czasie płatnego 
uriopu), należy stosować normy ustalone 
wyżej z okazji godzin dodatkowych; — 
40) w wyjaśnieniu art. 14 konwencji. kiedy 
moma przedłużyć 8.wodzinny dzień pracy, 
zgodzono się. że może to nastapić w czasie 
„przesilenła, które gospodarstwo państwowe 
tak silnie dotyka, iż interesy życiowe lud. 
ności są zagrožene“. 

Oto i wszystko, na co się w wyjaśnieniu 
waszyngtońskiej konwencji w Londynie 
zeDdZONO. : 

Wynika stąd, że pięć państw, których 
reprezentanci brali udział w konwencji. 
stoi na gruncie 8-godzinnego dnia praev. 
względnie 48-godzinnego tygodnia. Zasad- 
niczo nie bvło przeciw temu stanowisku 
opozycji; tylko niemiecki minister pracy. 
dr. Brauns, próbował do ostatniej rezolucji 
(10) wprowadzić także wyjaśnienie. które- 
by 8-podzinny dzień pracy właściwie 2no- 
gilo, Spotkawszy iednak sprzeciw reszty 
urządników konferencji, ustąpił, 

Stanowisko to nie ma nie wssólncezo 
z błurokratyczna szablonowością, która za- 
stosowana w dziedzinie produkcji, hamuje 
łej rozwój. Dokonano wiec rozróżnienia mię- 
dzy poszczególnymi rodzajami pracy i róż. 
nymi w poszczególnych państwach warun- 
kami wytwórczości; z tero względu zeo- 
dzono się, że należy stosować różne prze- 
pisy do różnych działów pracy (poczta. ko- 
lej, praca przerywana i in), t poszezegół. 
nym państwom zostawiono możność regulo- 
wania granicy, do której może się posuwać 
większy tydzień pracy (ważne postanowie- 
nie © przerwach spowodowanych przez Świę- 
ta i płatne urlopy), jak i wynagrodzenia za 
godziny dodatkowe. 


paris 


ej konferencji socjalnej 


— p m A mą pz W WYP a a 


Szezególnie ważną jest rezelucja 10, 
określająca warunki, w których może nasią. 
pić ogób:e przediużenie 6.godzianego dnia 
pracy. Artykuł 14 konwencji waszyngtoń- 
skiej postanawia, žo może się to stać „wW Wy- 
padku wojny, albo takich wydarzeń, które 
zagrażają bezpieczeństwu państwa”, Pod 
wpływem niemieckiego ministra rozszerzo- 
no ostatnie określenie na wypadek „przesi- 
lenia, które gospodarstwo tak siinie dotyka, 
iż interesy życiowe ludności są zagrożone”. 
Wprawdzie znów na skutek wystąpienia 
angielskiego ministra prasy (konserwatysty 
p. Steel Maitland'a) stwierdzono, że się to 
nie odnosi do przesilenia, które pojedyń- 
czych działów produkcji dotyka (a jedynie 
całość „gospodarstwa państwowego”), to 
przecież rezolucja 10 w porównaniu z art. 
14 konwencji przynosi dużp liberalniejsze 
postanowienie. 

Z punktu widzenia interesów etropei. 
skiej produkeji oznacza więc leadyńska kos- 
ierencja znaczny krok naprzód w przysta. 
sowaniu konwencji z r. 1919 do życia. Zła- 
godzono pewne jei niewykonalne postano- 
wienia, a rządom państw noszczezólnych za- 
pewniono większą swobodę w regulowaniu 
czasu pracy. Stało się to zaś nietyłko bez 
sprzeciwu, ale za zgodą p. Alb. Tkomasa, 
„międzyrarodowero ministra pracy“, dy. 
rektora Biura Międzyn. Pracy w Genewie, 
8ocjalisty i surowego obrońcy dotąd „na- 
bytych praw“ ludności robotniczej, 

Teraz należałoby sobie tylko życzyć, by: 
t) poszczegółne państwa dostosowały wła- 
sne ustawodawstwo do porozumienia osiąsg- 
niętego w Londynie, zwłaszcza państwa 
o tak słabej i zagrożonej produkcji przemy- 
słowej, jak Polska; — i 2) by wreszcie pięć 
przemysłowych państw, które porozumienie 
w Londynie zawierały, ratyfikowały „wy- 
jaśnioną' obeenie konwencję waszynstoń- 
ską. Wszak jedyną trudnością, która raty- 
fikacji przeszkadzała, były różnice w jej ro- 
zumieniu i wynikająca stad obawa konku- 
rencji Trudność ta zmika. Ałe czy to 
zwłaszcza Niemcy skłoni do ratyfikacji? 
Minister Brauns wprawdzie podpisał uchwa- 
ty, alo w końcowem przemówieniu jedyną, 
jaką złożył, konkretną obietnica było stwier. 
dzenie z jego strony, że „konferencja wa- 
twi mu obronę projektu ustaw robotni- 
czych w Reichstagu“, Jakich ustaw, tero 
minister nie powiedział. 

Od ratyfikacii będzie Anglję wstrzymy- 
wała jeszcze obawa konkurencji ze strony 
Japonii, która zagraża produkcji indyjskiej; 
i ze strony Ameryki, która dotąd jeazcze 
konwencję waszynetońska uważa za „luk- 
sus“. Ten to kurs Ameryki, potwierdza 
świeży telegram „Germanji*, pochodzący 
„ze źródeł amerykańskich", iakoby Francja, 
Włochy, Japenja (wraz zo Stanami Zjedn.) 
miały konwencję waszvnstońska poddać re- 
wizji Jeśli chodzi o Francje i Włochy, wia- 
domość powyższą należy uważać za przed- 
wcz68n4; nie można tego jednak powiedzieć 
o Japonji i Stanach Zjednoczonych. 

Tak, jak dziś snrawy stoja. konferencia 
ule posuneła ratyfikacji 8.rodzinnezo dnia 
naprzód. Dla państw jednak nienrzemysta. 
wych, które w nizi mię brew udziały, za. 
wiera — powtarzamy — ważne wskazówki. 


W. Z. 


dnia polityczne 


Poseł Stroński wyjaśnia, 


Pos. Stroński wyjaśnia sprawę wywiadu, 
Kizielenegg w Genewie dziennikarzowi nie. 
mięckiemu p. FL, o którym wezoraj podaliśmy 
wiadomość. Pos. Stroński przytaczą swoje oš- 
wiadczenie w pełnem brzmieniu. Pokazuje się, 
te p. Fl. nie rapisał wiernie słów p. Strońskie- 
go, W szczególności zdanie dotyczące sprawy 
korytarza gdańskiego i Gór. Śląska w oświad- 
czonią pas. Strońskiego ma zastępujące brzmie- 
nie: 

„Wiemy, ke zagadnienie, które najbardziej 
zajmuje umysły w Niemczech, dotyczy tru- 
dności, jakie Niomey odczuwają z powodu 
t. zw. Korytarza Gdańskiego i w pewnej 
mierze na Górnym Śląsku. Jeśli się nam mó- 
wi o zmianie granicy, nie przyjmie tego Ża- 
dne stronnictwo polityczne. Jeśli jednak 
chce się rozważać ai oliyce 
z u ęduieniem geogra politycz- 
aeu ludzkich trudności, które dzi- 
siaj istnieją, oraz jeśli się chce w stosunki 
między Niemcami i Polską wprowadzić ul- 
ge przez porozumienie w tym kierunku, znaj- 
dwie się jednomyślność wszystkich rozum- 
aych polityków polskiek". 

Bwie się tu nasuwają uwagil Naprzód — 
twierdzenie, że nie tylko p. min. Skrzyński, «6 
| pos. Stroński potrafi rzeczowo i spokojnie 
rozmawiać z Niemcami, co mu oczywiście ujmy 
jako politykowi nie przynoś... Powtóre, miło 
nam skonstatować, że pos. Btroński w Genewie 
nie wysuwał możliwości rewidowamia przyna- 
leżności Górn. Śląska i koryrarza do Polski. jak 
to wynikało z wiadomości „Robotnika i 
Ghoż — zapewne dla niezrażania niemieckiego 
duiennikarza — wyrażał ze swej strony goto- 
WOŚĆ wszczęcia rozmów z Niemcami, celem w 
sumięcia także „geograficznych i politycznych 
trudności", jakich Niemcy doświadczają z po- 
wołu obecnego stanu rzeczy na Górn. Śłąsku 
i korytarzu gdańskim, Wolelibyśmy, by tego 
ustypu w oświadczeniu pos. Strońskiego ate 
byfo, ale skoro się znalazł, to tak wybitny po 
lityk, jak pos. Stroński, musiał mieć w tym 


by je zechciał wyjaśnić... 
Czego p. Marek nie powiedział, 

Oburzając się na niesprawiedliwe wyroki 
w Polsee, oświadczył p. Msrek w Sejmie: 

„Muraszko, który z zimną krwią świadomie 

zabił i złamał przez to kardynałny przepis 

ustawy, że ule wolno zabijać, przepis usta- 
wy o wymiania jeńców i akt łaski Prozy 
denta, został skazany na 2 lata, bo przy 
znano mu wszelkie okoliczności łagodzące”, 

My zaś znamy wypadek, ża inni mordercy, 
którzy strzelali do polskich żołnierzy na uti- 
cach miasta, nie zostałi skazani nawet na 2 la. 
ta. Ohodzą wolno po ulicach Krakowa. P, P. 8. 
zrobiła wszystko, by im zapewnić bezkarność. 
A p. Marek, jeden ze smutnych bohaterów li- 
stopadowej tragedji, ma bezwstyd oburzać się, 
że p. Muraszko, który zastrzelił dwóch agentów 
bolszewiekich, dokonujących zamachów dyna- 
mitowych w Polsce, został ukarany tylko dwu- 
letniem więzieniem! 

Dła zbrodniarzy z 6 listopadą bezkarność 
dla zbrodniarzy sowieckich honorowa wysyłka 
do Rosji, a dla Muraszki kara śmierci — to jest 
sprawiedłiwość w pojęciu p. Marką, 

a CM 


Tzioczna rozne. ra G. Sąd 


włączone zostały w plan Dawesa, 


Z Hagi donoszą, be w sprawie ubezpiecz-ń 
społecznych na Gómym Śląsku i w Alzacji. try. 
bunał międzynarodowy ogłosi! wyrok na ko- 
Tzyść tezy niemieckiej, Mianowicie, że odpowie. 
dnie należności są objęte przez wypłaty z ty- 
tutu planu Dawesa, 

Niemcy, w myśl swej tezy utrzymywali, że 
plan Dawesa i konferencja londyńska, określi- 
ły ich zdolność płatniczą co do wszystkich 
świadczeń i że poza tem nie są do żadnych płat- 
ności obowiązane. Ponieważ trybunał haski sta- 
nowisko tg zatwierdził, Polska będzie musiała 
się obecnie starać, by pretensje jej co do zwro- 
tu sum wpłaconych przez robotników i prze- 
mysł śląski, zostały uwzględnione w ramach 
odszkodowań określonych planem Dawcsa. 
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| względzie pewno powody. Byłoby dobrze, gdy- skiego“ oświadczył, 


„GŁOS NARODU", dnia 28 maros: 


NerganizAda Ligi do września piontożliwa. 


Pisze się teraz wiele w dziennikach o za- 
sierzonych zmianach Statutu Ligi, odnośnie 
do składu Rady, zniesienia miejsc stałych, je- 
dnomyśłności i t. d. Otóż należy stwierdzić, że 
we wrześniu Rada i Zgromadzenie będą mogły 
obradować i uchwalać jeszcze na podstawie 
obecnego brzmienia Statutu, gdyż dla wprowa: 
dzenią zmian w $tatucie potrzebne są: 

1) odpowiednia uchwała Zgromadzenia i 

2) ratyfikacja uchwały Zgtomadzenia przez 
wszystkich Członków Ligi, reprezentowanych 
w Radzie, oraz przez większość Członków, 
tworzących Zgromadzenie. 

Wobec tego, że do września żadne nowe 
zmiany nie mogą być uchwalone przez Zgroma- 
dzenie, przeto rekonstrukcja Rady może odbyć 
się jedynie na podstawie drugiego ustępu arty- 
kułu 4: 

„Rada, za zgodą większości Zgromadzenia, 

może wyznaczyć innych jeszcze Członków 

Ligi, którzy będą odtąd posiadali stała 

przedstawicielstwą w Radzie, Rada. może, 

również za zgodą większości Zgromadzenia, 
zwiększyć liczbę Członków Ligi, którzy 

z wyboru bądą reprezentowani w Radzie”, 

Jedynie więc jednomyślnie Rada może, za 
zgodą większości Zgromadzenia, wyznaczyć no- 
wych stałych Członków Rady i tylko jedno- 
mryślnie, również ża zgodą większości Zgroma- 
dzenia, Rada może zwiększyć liczbę wybierał- 
nych Członków Rady. 

We wrześniu odbędą się wybory niestałych 
Członków Rady, których jost obecnie 6-ciu. 
Należy pamiętać, że terminy mandatów gbeenie 
zasiadających z wyboru Państw w Radzie, u- 
pływają dopiero w styczniu, czyli że obecni 
Członkowie Rady będą zasiadali w Radzie do 
końca b. r. Jedynie w razie natychmiastowej 
dymisji jednego lub kilku wybieranych Człon- 
ków Rady, nowoobrani Członkowie mogą być 
pewołani do wzięcia udziału w pracach Rady. 
przed upływem 26-g0 roku. A zatem wybrana 
przez Radę L'gi komisia dla reorganizacji Ligi, 
moża przyjść na wrześniową sesję Zgromadze- 
nia jedynie z projektami, które dopiero po 
uchwałe Rady i Zgromadzenia i po ratyfikacji 
26 państw, a więc conajmniej za rok, wejś 
mogą do Statutu Ligi. 


6 czem piszą imnit.. 


Podatki nie mogą być zwiększone. — Intla- 
cja bylaby katastrofą. — Stanowisko socja- 
listów. 

Prasa umiarkowana przekonywuja socja- 
listów. że ich stanowisko w kwestji oszezęd- 
ności nie wytrzymuje krytyki, 

„Ani p. min. Zdziechowski, ani Zw. Lud. 

Nar. — pisze „Gaz. Por. Warsz.“ — nie 

wykluczają drogi powiększenia dochodów 

państwowych, czy z taryf kolejowych, czy 

z innych źródeł, lecz liczyć się muszą z prze- 

ciążeniem spałeczeństwa, która, obok po- 

datków państwowych, ponosi uiepropor- 
cjonałnie wielkie świadczenia socjalne, oraz 
na rzecz samorządów. Dalszy silniejszy nā- 
eisk śruby podatkowej miałby jeden nieza- 
wodny skutek: spotęgowałby zastój gospo- 
darczy i zaostrzył kryzys bezrobocia, a nie 

leży to chyba w intencjach P. P, S.*. 

„Ku. Warszawski“ wskazuje socjali- 
stom na wybitnego socjalistę francuskiego, 
p. Alberta Thomasa, który przed kilku mie- 
siącami stanowczo wystąpił przeciw infla- 
cji, projektowanej wówczas we Francji. 
Udowadniał, że inflacja prowadzi do kata- 
strofy, gdyż nie można jej powstrzymać. 

„Naprzód“ podaje opinię pos. Diaman- 
da, który współpracownikowi „Kur. Lwow- 
iż min. Zdziechowski 
powinien „wyjść z rządu“. Następcą p. 
Zdziechowskiego. (który podobno nie upie- 
rałby się przy swem stanowisku), mógłby 
być „każdy przeciętnie uzdolniony mini- 
ster“, o ile zmieniony zostanie system go- 
spodarczy w polityce wewnętrznej. Zdaniem 
p. Diamanda 

„hasło samowystarczałności nie prowadzi do 

uzdrowienia finansów, które może nastąpić 

jedynie przez pomoc kredytową zagranicy”. 

Warunkiem jednak uzyskania pożyczki 
jest — jak to już wielokrotnie oświadczył 
min. Zdziechowski — zrównoważenie budże. 
tu. Pożyczkę na pokrycie deficytu budżeto- 
wego moglibyśmy otrzymać tylko na takich 
warunkach, na jakich otrzymały ją bankru- 
tujące Austria i Węgry. to znaczy pod kon- 
trolą Ligi Narodów, do której wkrótce mają 
wejść Niemcy. 

„Robotnik* mniej liczy na pożyczkę, 
a więcej na podatki. Sądzi, ża pieniądze na 
roboty publiczne i ruch budowlany 

„znalazłyby się, gdyby była wola pociąg- 
nięcia klas posiadających nawet nie do ofiar, 
poprostu do obowiązku — gdyby była wola 
rzetelnego uporządkowania administracji, 
skrócenia czasu służby wojskowej, tępienia 
nadużyć i t. d. Ale stronnictwa burżuazyjne 
tej woli nie mają“. 

Jak zwykle, patrzy organ socjalistyczny 
na budżet pod kątem doktryny walki klas, 
wałki „klasy robotniczej“ z „burżuazją“, 


Odnośnie do napaści „Gońca Śląskiego 
na pos. Korfantego, która na podstawie ar- 
tykułu „Polonji* przypisaliśmy ». H.. 
nadsyła nam p. Klaudjusz Hrabyk na pod- 
stawie 4 19 ust. pras. sprostowanie, w któ- 
rem zaprzecza, jakoby odważył się napisać, 
że gdyby pos. Korfanty pokazał się w nie- 
dzielę na rynku, rrzepedzonoby go kijami. 
Pan Hrabyk twierdzi, że „nie napisał nigdzie 
nic podobnego*. A więc przynajmniej ten 
artykuł nie obciąża konta osobistych wy» 
bryków dzieninkarskich p. Hrabvka, który 
jest zresztą redaktorem odpowiedzialnym 
„Gońca Śląskiego”, 
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Ze Szczakowej. 
Kłamstwa P. P, S. © bezrobotnych w Szczakowej, 


(Stow. „Opatrzność“ nadsyła nam sprosto- 
wanie zarzutów i oszczerstw, rzuconych na 
Ch. D. przez „Naprzód* w nrze 64 z dnia 19 
marca 1926 r. Sprostowanie to zamieszczamy 
w najważniejszych wyjątkach. Red, „Głosu 
Narodu“): 

Z inicjatywy tut. księdza prob. Wł, Starcha 
zawiązał się w Szezakowej komitet, celem 
urządzenia kuchni dla bezrobotnych į najbar- 
dziej potrzebujących. W tym też celu prezes 
Stowarzyszenia „Opatrzność“, J. Filipowicz, 
zwołał najpierw posiedzenie, a później ogólne 
zebranie wszystkich robotników w hali fabryki 
szkła, gizie tę piekącą sprawę wszystkim ze- 
branujra przedstawił. Wszyscy członkowie Stow. 
„Opatrzacśćć na apel swago prezesa zgodzili 
się płacić miesięcznie Í zł. na bezrohołnych, na. 
tomiast rozbitki z bylego Związku P, P. S. po- 
częlii krzyczeć: „my nie damy nic, bo į nam 
nie nie dall, jak my nie pracowałłśmy!*, Je- 
dnakże po długich wywodach kol. Filipowieza, 
zgodzili się płacić każdy po 25 groszy mie- 
sięcznie, jednakże tylko dla bezrobotnych huty 
szkła w Szczakowej. Po uchwale, udała się 
aelegacja do  kancelarji fabrycznej prosić 
o Beiąganie każdemu pracnjącemu 25 groszy 
rmiesięcznie, Jednakże znalazło się wielu prze- 
ziwników, z p. Franciszkiem PokOrnym M. na 


czele, którzy nawet 25 groszy zę swych zarob- 


ków nie pozwolitj sobie ściągać i skutkiem te- 
go ten projekt upadł, Nie są oni członkami 
naszngo Stowarzyszenia 1 nie są członkami 
Ch, D., lecz są to rozkitki pozostaie po Zwłązku 


iP, P. S. 


Co do dochodów xz bufetu fabrycznego, 
który nie jest w ręku kilku chadeków, ale na- 
leży do Stow. „Opatrzność”, wedle naszego sta. 
tutu, dochody należą do kasy tego Stowarzy- 
szenia, która to kasa daje wsparcia chorym 
członkom, jak również udziela zapomóg wdo- 
wom i sierobom po ezłonkach, Jak zaś ten ġo- 
chód jest wysoki, niech posłuży fakt, że po 
opłaceniu bułetowych, w miesiącach zimowych 
niema żadnego zysku. W dodatku, mimo szy- 
kan czerwonych, utrzymujemy bufetowe w kan- 
tynie fabrycznej własnym kosztem i to nawet 
nie ezłonkinie Stowarzyszenia, ale właśnie 
wdowy i sieroty po zmarłych czerwonych to- 
warzyszach. - 

A zatem hola panowie z pod czerwonego 
znaku — wy, co tak bardzo interesujecie się 
kasą Stowarzyszenia „Opatrzność“, uderzcie 
się w wasza radykalnoczerwone mózgownice 
i odpowiedźcie najpierw, gdzież są aż dwie 
kasy waszego rozbitego Związku (i udziały 
z rozwiązanego konsumu)? — jadna Zwłązko. 
Wa, a druga kasa doraźnej zapomogi, do któ- 
rych swcłego czasu należało setki członków 
i płacili milionami, Czy wszystkie poszły na 
gumowe płaszcze waszych prowodyrów i li- 
tacje towarzysko-familijna? Kłamstwem jest, 
łakoby Związek P, P. S. rozleciał się z winy 
Stowarzysznia „Opatrzność“, natomłast jest 
prawdą, że Związek P, P. S. roziecłał się nie 
z winy Ch, D., ale właśnie z winy prowodyrów 
czerwonych, nieswczciwie } niesprawiedliwie nim 
klemujących. 

Zarazem kłamstwem jest, jakoby z why 
Ch, D. pracowli tutaj robotnicy za 50 procent 
dodatku w niedziele | ówięta 1 tak zwanej s0- 
boty angielskiej mle mieli Majster szklarski, 
który pracuje 32—40 godzin tygodniowo, we- 
dle ustawy, pobierą za świąteczne 50 procent 
dodatku. Natomiast wazyscy inni robotnicy, 
pracujący tygodniowo 46 godzin, pobierają za 
świąteczne 100 proc. wynagrodzenia. 

Dosyć czerwoni towarzysze  bałamucznia, 
iż rzesze robotnicze wzdychają do związków 
klasowych į parth P. P. S. Każdy, nawet naj. 
zacofańszy, ropotnik przekonał sią o waszych 
kłamstwach t szacherkach . 

J, Filipowicz, przew. A. Santowiak, sekr. 
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„Biuletyn Informacyjny“ Min. Spraw Wewn. 
zamieścił w nr. 84 spis zakazanych przez cen- 
zurą sztuk żydowskich, wymieniając między in- 
nemi dwa utwory klasyka literatury żargome: 
wej Pereca, W odpowiedzi na zapytanie współ- 
pracownika żydowskiego „Naszego Przeglą- 
du*, referent Wydziału Prasowego M. 8. Wew., 
znany pisarz Jan Lemański wyjaśnił, iż 
„w utworach Pereca „Gore“ i „W starym ryn- 
ku“ znajdujemy cały szoreg wyrażoń, obraża- 
jących uczucia religijne". 

Niedawno prasa żydowska i radni żydowscy 
domagali się. aby jedną z wic Warszawy na- 
zwać „ulicą Pereca". Bezczelna rasal.. 

„Myśl Narodowa“ nr, 18. 


Według J. I. Kraszewskiego „Chata za wsią. Arcydzieło wytw. Diana w Pozuaniu. 
Reżyserował A. Twardjewiez. — W rolach głównych: Kazimiera Skalska, Antoni 
Piekarski, Władysław racki, Irena Jedyńska i w. i. 
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KRONIKA KRAJOWA. 


Sh. D. przeciw oszczerstwam. 


Ponieważ cbowiązujące obecnie ustawo- 
dawstwo karne przewiduje zbyt iagodny wy- 
mar kary za zniesiawienie i  oszczerstwo 
i wskutek tego obrona sądowa stała się wprost 
iluzoryczną, klub Ch, D. zgłosił w Sejmie wnio 
sok wzywający rząd, by najdalej w ciągu 8-ch 
miesięcy przedłożył Sejmowi nowelę do ustav 
karnych i procedury sądowej, któreby zawie 
rały obostrzoną odpowiedzialność za zniesła 
wianie i  oszezerstwo, oraz umożliwiał: 
szybki wymiar sprawiedliwości za tego rodzaj: 
przestępstwa. 


Więźniowie w Białymstoku burzą się. 


W więzieniu białostockiem karnem wy 
ibuchł bunt więźniów, odsiadujących długo 
terminowa kary. Na dany znak około 200 kry 
minałistów opanowało urządzenia eel, ora 
podniosło straszny hałas i krzyk. Natychmiast 
policja obsadziła skrzydło gmachu więzienne 
go, w którym przebywali więźniowie, zaehowu 
jąc się zupełnie spokojnie. Onegdaj po poru 
dniu o godz. B więźniowie odwołali zapowie 
dzianą głodówkę, wzamian za przyrzeczenie 
ze strony naczelnika zarządu, że zarząd zawia 
idomi wiadzo centralne o żadamiach więźniów. 


Nowa taksa klimałyczna w Zakopanem. 


Komisja uzdrowiskową w Zakopanem 1% 
lla nową taksę klimatyczną. Za pobyt jel 20- 
tygodniowy ustalono taksę na 6 zł, od osoby. 
za 2-tygodniowy 10 zł, za 8-tygodniowy 14 zł, 
za 4-tyvgodniowy 18 zł. Za pobyt ponad 4 ty- 
godnie taksa wynosi 9 zł. od osoby. 
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AKTORZY NIE CHCĄ GRAĆ ST. I. WIT- 
KIEWICZA! Bardzo nieładna sprawą miała 
miejsce w Teatrze Małym (własność dyr. Szyf- 
mana) w Warszawie. Zapowiedziano tam, jaki 
najbliższą premierę, sztnkę znanego dramatur 
ga i malarza, St. Ign. Witkiewicza, p. t> „Tu- 
mor Mózgowiez”*. Po próbie czytanej, część ak- 
torów oświadczyła, Że Sztuka jest niezrozu- 
miałą i że w miej grać nie będą, Nie nie po- 
mogły perswazje reżysera i prośby, aby mu 20- 
stawi bodaj kilka dni czasu, iżby ich w ciągu 
prób mógł wpowadzióć w ten utwór; nie zgo- 
dzono sią na to i zbojkotowano z miejsea 
sztukę. 

99 LAT MA I JESZCZE MU SIĘ ZACHCIE- 
WA KRAŚĆ. Przed sądem wa Lwowie stanął 
00-letni Jan Łaków z Płotymi, z zawodu do- 
zorca domu, oskarżony 0 kradzież spodni, waf- 
tości 80 zł, na szkodę niejakiego Wł. Puka. 
Łuków, który w listopadzie b. r. rozpocznie już 
setny rok swego życia, był do tej pory 29 razy 
karany za kradzież, w tem kilka razy kilkulet 
niem więzieniem, Onegdaj po raz trzydziesty 
zasądzony został na karę półtoramiesięczneg: 
włęzienia. 

CZELADNIK MORDUJE  11.LETNIEGO 
CHŁOPCA, Jedno z mieszkań przy ul. Nawrot 
56 w Warszawie zajmował majster stolarski, 
Makowski, który oprócz czeladnika, 19-letniegc 
Józefa Kostrzewy, miał na wychowaniu t1- 
letniego nieślubnego chłopca Aleksandra Kraw- 
czyka, Czeladmik Kostrzewa podejrzewał maj- 
stra o większą gotówkę i postanowił go okraść: 
wyzyskał do tego chwilę wieczorową, kiedy 
stolarz wyszedł na miasto, a chlopiee spał. 
Podczas  plądrowania  obudzony chłopiec 
wszczął alarm; Kostrzewa wówczas schwych 
duży nóż stolarski i zatopił go w piersi dziecka. 
Poniewaz chłopiec żył jeszeze, okrutny morder- 
ca pochwycił mtot Żelazny 1 rozbił dziecku 
głowę. Trupa chłopca, owinąwszy w pościel. 
ukrył pod łóżkiem i zbiegł; wykryto go jednak 
wkrótce i oddano polici. 


Urzętlnicy wobec sanacji skarbu. 


Stanowiske Związku Stow. Urzędników 
z wyższem wykształceniem. 


Związek Stowarzyszeń Urzędników z wył 
szem wykształceniem powziął szereg uchw 
w prawie położenia warstwy urzędniczej, 
Związek stoi na stanowisku, że poziom umysło* 
wy i moralny warstwy urzędniczej zależy 
poziomu społeczeństwa i za walną przyczyną 
niedomagań machiny państwowej uważa nędzę 
stanu urzędniczego. Żąda więc Związek natych: 
młastowego przywrócenia płace z grudnia 1925 


Tych tak dlugo, jak dłaga waluta polska nid 
zostanie faktyezmie ustabilizowana, oram wy- 
datnego podniesienia płac urzędniczych, gdy, 
tylko stan finansów Państwa poprawi się. Da 
lej domaga się Związek cofnięcia ograniczeń 
i wprowadzonych w stosunku de poprzednio © 
livia zujących zasad w kwestji djet i klasy jaz- 
dy przy wyjazdach służbowych, zamiechaniś 
prób zmiany na niekorzyść urzędników w wszeł 
kich istniejących normach uposażeniowych i bik 
dowy domów mieszkalnych dla urzędników. — 
Wreszcie żąda Zwiazek rewizji ustawodawstwa 
socjalnego, oraz reformy ustroju państwowegi 


r. zachowania systemu wskaźników drożyźnise 


M SWIECIE 
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Jaka jest tragedja Francji? 


Statystyka wykazuje za okres 1910111925 
r, wzrost ludności w Niemczech o 4 i pół 
mailicza, Jest to wzrost bardzo znaczny, skoro 
się zważy, że Niemcy straciły w wojnie 
2700.600 ludzi, że odpadły od Niemiec duże 
terytorja { że wyemigrowało koło 350.000 
osób. 

W tymże samym 
wzrosła tylko o 2 miljony ludzi, mimo, że do 
Francji wróciła Alzacja i Lotaryngja, 


Jak rozwijają się mlasta syberyjskie ? 


Niedawno przemianowane zostało miasto 
Nowonikołajewsk na Nowosibirsk. Przy okazji 
tej opublikowały gazety sowieckie pewne da- 
me statystyczne z historji miasta: przed 38 
laty znajdowała się na terytorjum dzisiejszego 
miasta jedyną budka drewniana dla dróżnika 
kclojowego. Po 10 latach mieszkało tam już 
24.000 obywateli, W roku 1917 zaliczony został 
Nowonikołajewsk do miast powiatowych, 
a w roku 1921 stał się miastem gubernjalnem. 
Obecnie liczy miasto to około 150.000 miesz- 
kańców i staje się wybitnem środowiskiem kul- 
turalnoem i politycznam Syberji, 


CHAMBERLAIN OBYWATELEM HONO- 
LONDYNU. Londyńska City nadała 
sokretarzowi spraw zagranicznych, Chamber- 
lainowi, obywatelstwo honorowe w uzuaniu 
jego zasług społecznych. W uroczystości tej 
wzięli udział; pramjer gabinetu, ministrowie 
i korpus dyplomatyczny. 

AMUNDSEN wraz z Ellsworthem wyf- 
chali z Oslo do Rzymu, aby przejąć tam wspa- 
niały statek powietrzny, „Dirigibile“, „Norge“, 
którego pilotem będzie pułkownik-lotnik wło- 
ski Nobile. Pułk. Nobile pojedzie staroawcem na 
Szpicbergi, natomiast Amundsen uda się do 
Kinysbay na parowcu. 

ŚNIEGI WE FRANCJĘ I WŁOSZECH. 
Z rozmaitych okolic Francji, a w szczególności 
z departamentów południowych, madchodzą 
waidumości o nowych opadach Śnieżnych. 
W. departamencie Var grubość warstwy śŚnież- 
nej wynosi 10 m. Z północnych Włoch dono- 
szą również o obfitych opadach Śnieżnych, 
szczególnie w górach  Liguryjskich koło 
Genui. 

GDANSK BREDZI 0 WILHELMIE, Z okazji 
rocznicy urodzin cesarzą Wihelma nacjonaliści 
miemieccy w Gdańsku urządzili uroczysty ob- 
chód, Uroczystość zakończyła się ślubowaniem 
przez wszystkich obecnych niezłomnej wierno» 
ści dla cesarza Wilhelma HM, który „obdarzył 
Niemcy dziesiątkami lat szezęścia į pokoju“. 

EPIDEMJA INFLUENZY W ROSJI 
W Charkowie __ jak donosi „Prawda“ — wsku- 
tek grasującej influenzy 2000 osób dziennie za- 
pada na tą chorobę. Lekarze są bezsilni. 
W Odessie liczba chorych dosięga 10.000. 
w Noworosyjsku dziennie zapada na iniluenzę 
przeszło 80 osób, Na Krymie influenza panuje 
epidemieznie. 


Krakowiankę 


czekoiadę wyborną mleczną 
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poleca Fabryka 
9 A. Piasecki S.A. Kraków. | 


SZJ ZJ CZOROBAJNOSY 


Kurier filmowy. 
Polska produkcja filmowa, 


Wiadomo, iż nasza rodzima wytwórczość 
kinematograficzna znajduje się jeszcze w po 
wijakach. Mimo wielkich braków, jakie wyka- 
zały początkowe usiłowania naszych wytwórni, 
należy się spodziewać trwałego rozwoju i do- 
skonalłonią się tej sztuki u nas. 

Z wyświetlanych obrazów wcale nieżle mo- 
ralnie i materjalnie poszły „Wampiry Warsza- 
wy“, „Jamedwownik*, zwłaszcza „Łwonka* (re- 
kord przedstawiuń w Polsce), oraz obecnie wy- 
Świetlana „Chata za wsią”. Stanowi to już du- 
żą podnietą dla polskich pracowników kina. 

Wytwórnia „Sfinks“ wykona w tym roku 
howy obraz, a moża nawet dwa. Podobno ma 
to być „Trędowata”, a możliwy i „Książę Jó- 
zef", 


»Djana-Füm“ ma zamiar wykonać film sa- 
lonówy, lecz firma ta, nauczona doświadcze- 
niem, prowadzi pertraktacje z reżyserem po- 
ważniejszym od p. Twardyjewicza, mianowiele 
p. Biagańskim, 

Podobno powstała nowa grupa, toś à la 
„Polskią United Artist" z p. Kadenem na czele 


i a pp. Malickiej, Stępowskiego i in- 
nych. 
Grupa  „Steinwurcel-Forbert* ma zamiar 


krąció film żydowski, p. Bigoszt ma nareszcie 
zmontować ed dwu lat niewykończony film ze 


świetnym A. Piekarski, 


Od Administracii. 


Upraszamty P. T. Pranumerałorów 
0 rychłe nadesłanie prenumeraty za 
miesiaz kwiecień celem uregulo- 


rę JS PIA 


Kinoteatr „BIERBUTAĆ al 
S$enzaczjne wznowienie: 


ie 


Wielkie arcydzieło polskiej twórczości filmowej, W roli głównej królowa ekranu, 
najpiękniejsza polska gwiazda filmowa: Jadwiga Smasarska 


EE A. bes. TRASE 
arsa 1926. 


$enzacyjne wznowienie: 


wyświetla od piątku dna 26 m 


a | jazdowej dó 


ZA - 


Przy 


j|nych z budżetu m. — 216, ukwalifikowanych 
$| płatnych z budżetu m, =— 61, razem 498. 


Wi maj pa 


wysypisk na gruntach gminnych 
j|w Dębunikach — budowa prowizorycznych eho- 
dników w ul. Lubelskiej i Wielickiej — po- 
prawa ul. Miechowsxiej i ul. na Starych Kawio- 
[irach wzdłuż toru wyścigowego. 

i] robotach drogowych í kanałowych 
a | pracuje nieukwalifikowanych robotników, płat- 
A | nych z funduszu bezrobocia — 174, niekwalifi- 


A EŃ 
af 


TELEGRAMY. 


Wspólny blok mniejszości narodowych 
na Litwie, w 


Kowso, (AW) Wobec prześladowania mniej<; 
szości narodowych i ograniczenia ich praw, zae| 


t 
ko 


kowanych robotników płatnych z budżetu | gygrantowanych przez konstytucję, przadstaa| 
miejskiego — 42, nieukwałikkowanych  płat- | wiejełe ludności polskiej, żydowskiej, niemiec« 


kiej i rosyjskiej postanowiij przy obecnych 
wyborach do sejmu stworzyé współny tronk | 


czasie ludność Francji | BREEB 


4 wielkich akiów giem. 


FTSE 


A 


+ 


KRONIKA K 


Muzeum Narodowe w gmachu poszpitainym na Wawelu. 
Najprostsze i majrychlejsza rozwiązanie naglącej kwestji pomieszczecia zbiorów muzealnych. 


Inż, Tadeusz Stryjeński poruszył sprawę u.,12 slecią drutów elektrychznych dla alarmowa- 
rządzenia Muzeum Narodowego w gmachu po- jaia, Jednem słowem wszystko jest przewidzia- 
szpitalnym na Wawelu i podał szczegółowy aby Muzeum Narodowe po kilku latach mo- 


KOWSKA. 


opis projektu oraz kosztorys. Inż, Stryjeński |gło być wzorowo urządzoną instytucją. 
jest bowiem zdecydowanym przeciwnikiem bu- Kosztorys rekonstrukcji gmachu poszpital- 
dowy gmachu muzeżlnego u wylotu ul. Wol- |nego z zupełnem urządzeniem wnętrza, oblicza. 
skiej, względnie na pl. św. Ducha i dowodzi, że (inż. Stryjeński na 864.090 zł. Nowy budynek 
właśnie wzgórze wawelskie z Katedrą i Zam-|kosztowałby o 400.000 zł. więcej. Bez szkody 
kiem, które stanowi samg w sobie olbrzymie |dla całości możnaby wykonać to dzieło w 4 
Muzeum Narodowe, nadaje się najlepiej do po- | okresach: 
sc zabytków sztuki i pamiątek naro-| Pierwszy objąłby główne wejście, sale rzeżb 
yob, : £ i narożnik z główną klatką schodową, uzysku- 
Gmach poszpiialny po rekonstrukcji dałby fiac 18 sal, Ed R zł. Drugi pia 
razem 59 sal na parterze i na dwóch piętrach, |objąłby resztę skrzydła połudn.-zach. z kance- 
larjami, mieszkaniami, oraz 4 nowe sale, kosz- 
tem 195.000 zł, Trzeci okres objąłby pierw- 
szą część skrzydła wsch.-połudn. ze środkowym 


mugą znakomieje służyć na wystawę malarstwa. 
Wszystkie salo zajęłyby około 5.780 m2, czyli 


W tym celu odbyło się posiedzenie mniejsza: 
ści, na którem  postunowicno zbłokować dą 
przy wyborach, a w niektórych okręgach wya| 
stawić nawet wepólną listę, Utworzoną z0« 
stała komisja  łącznikowa, 


Kraków, 27 marca. 
Sobota 27: Św. Jana z Damaszku. 
Niedziela 28: Palmowa św. Jana Kapistr. 
Niedziela 28: Wschód słońca a godz, 5.30, 

zachód o 18.08. 

OSTATNIA NIEDZIELA PRZED ŚWIĘTA- 
ML W myśl ustawy, w ostatnią niedzielę przed 
świętami Wielkanocy, t. j. w dniu 28 b. m, — 
wszystkie skłepy mogą być otwarte od godz. 
18 do 18. 

ŚWIĘCONE PALMY WIELKANOCNE bę- 
dą do nabycia przy wszystkich kościołach 
w Niedzielę Palmową dnia 28 b. m. Dochód 
przeznaczony na Obozy letnie VII Drużyny 
harcerskiej męskiej. Spełniając uświęcony zwy- 
czaj, spełni się zarazem dobry uczynek, 

MELDOWANIE SIĘ OFICERÓW na urlo- 
pach zostało ograniczone tylko do miejscowo- 
ści posiadających garnizon, W miejscowościach 
nie posiadających garnizonów, oficer melduje 
władzy przełożonej adres 1 jego zmiany, w wy- 
padku, gdyby trwały one ponad dwa dni. 
Meldowanie się szeregowych na urlopach 
u władz wojskowych i administracyjnych zo- 
stało unormowane § 64 rozporządzenia wyko- 
nawczego do ustawy o podstawach obowiąz- 


F ry i 
która zajmie stę 
technicznem  pmaeprowadzeniem  powziętych 
uchwał, e. 


Masowe aresztowania Polaków. 


Kowne. (AW) Policja polityczną dokenała 
ua całym terenie Litwy licznych aresztowań 
wśród miejscowych Polaków, W Kownie aresz« 
towamo ponownie Dobrowolskiego, skazanego 
poprzednio na 10 lat clężkich robót, Areszto» 
wania przeprowadzono we wszystkich mia- 
steczkach Kowieńszczyzny, Należy przypuse- 
cząć, že prześladowania te stoją w związki 
z wyborami do sejmu, które mają się odbyć 
w najbhższym czask,, gł 


m 


CJ 


Mussolini nie wpłynął na decyzją 
Brazylji. 
Oficja!ne zaprzeczenie. 
Rio de Janeiro. (PAT.). Ministerstwo spraw, 


przeszło 1 mórg powierzchni. Wilgoć, która tæ 
raz objęła cały parter, niewątpliwie zniknie, 
gdy budynek dostanie okna i będzie należycie 
ogrzewany. Ubikacje parteru nie są niskie, a 
sklepienia choć proste, dają salom specyficzny 
charakter. 

Uposażenie budynku łest dostosowane do 
dzisiejszych wymogów. Cała część lewa ud wej- 
ścia głównego byłaby użytą na parterze dla 
administracji Muzeum; mieściłyby się tam sale 
do rozpakowania okazów, oraz kancelarje. Na 
1. i IL piętrze części rezalitowej są przewidzia- 
ne mieszkania dia dyrektora Muzeum i dla wot- 
nych, 4 III, piętro jest przeznaczone na sale 
naukowe i na zakłady fotograficzne. Dla bez- 
pieczeństwa są we wszystkich oknach partero- 
wych projektowane kraty żaluzjowe, zaopatrze- 


w 


Jeszcze nie przebrzmiały echa Świętokradz- 
twa w kościełe Św. Anny 1 w kaplicy Pałacu 
Biskupiego w Krakowie, gdy znowu rozeszły 
się wezówaj po mieście pogłoski o egrabieniu 
z wotów ołtarza poświęconego czci św. Teresy 
w kościele Q0. Reruardynów pod Wawelem. 
Pogłoski te okazały się niestety prawdziwe. Jak 
u odnośnych organów policyjnych zdołaliśmy 
stwierdzić, szczegóły ohydnej zbrodni przedsta» 
wiają się następująco: 

Wozoraj w godzinach porannych dwóch al- 
bo trzech osobników ukryło się w bocznej na- 


z których 9 większych, oświetlonych z 


| 
| 
Znowu obraz św. Teresy okradziony z wołów. 
ŚWIĘTOKRADZTWO W KOŚCIELE 00. BERNARDYNÓW. 


rezalitem, uzyskując 23 sale, kosztem 185.000 
zł. Ozwarty okres ohjąłby resztę skrzydła 
wsch,-połudn., dające do użytku 14 sal, kosz: 
tem 161.000 zł. 

Lapidarjum pomysłu kierownika budowy ro. 
bót na Wawelu p. A. Szyszko-Bchusza jest mo- 
tywem, który znakomicie dopełnia myśl urzą- 
dzenia Muzeum w po-szpitalnym budynku; zaj- 
mując wielką przestrzeń, może ze swemi kruž- 
gankami oraz swą zielonością być ozdubą wzgó- 
rzą Wawelskiego. Pozatem lapidarjum to będzie 
bardzo użytecznem  prawig niezbędnem dla 
przechowania zabytków Krakowa, zdeponowa- 
nych po części w Rondłu przy Florjańskiej 
bramie I w ogrodzie Muzeum Czapskich, a także 
fragmentów Katedry | Wawelu. 


wie kościcłą 00. Bernardynów, czekając na 
onróżnienie świątymi, Gdy już ludzie wyszli 
z kościoła, a służba znajdowała się w zakrystji, 
zbrodniarze podeszij do ołtarza św. Teresy i 
skradli 7 drogocennych pierścieni z brylantami, 
oraz kilka złotych i szebtaych zegarków z 082- 
klonej szafki na ołtarzu, : : 

Policja, zawiadomiona 6 tej zuchwałej kra- 
dzieży, wdrożyła dochodzenia, celem ujęcia 
sprawców Świętokradztwa 1 definitywnego usta- 


Br ilości skradzionych wotów. 


„Nowy Dziennik“ o procesie izby Kontroli Państwa. 
Tajona nienawiść żydostwa do władz polskich wybuchła z całą sią na szpaltach syjonistycz- 


nego organu. 


Proces dwu urzędników Izby Kontroli o na- 
dużycia służbowe, został zakończony. Temu, 
kto śledził baczniej sprawozdania z jego prze- 
biegu — w prasie, rzucić się musiał w oczy 
ton, przebijający ze szpalt dzienników żydow- 
skich, a więc w pierwszym rzędzie syjonistycz- 
nego „Nowego Dziennika”. Nadużycia bowiem 
urzędników państwowych są rzeczą niewątpli- 
wie smutną, karygodmą, a niestety u nas — 
niorzadką. Jeżeli jednak stanowią onc — jak 
to miało ostatnio miejsce w odniesieniu do pra- 
sy żydowskiej — skwapliwie chwytany żer dia 
wyoibrzyniania drobnych nawet szczegółów, do 
rOzmiarów senzacji podawanej z nieukrywaną 
predytekeją i niema! radością, że urzędnika pol- 
skiego przychwycono na jakiemó nadużyciu — 
ta ten ton prasy żydowskiej, jej niskiej etykt, 


Zołnierze-sekclarze odmawiają posłuszeństwa w armji. 


W sądzie wojskowym w Krakowie stawał 
wczoraj Michał Duras, szeregowiec 2 p. lotn., 
oskarżony o występek odmówienia posłuszeń- 
stwa przełożonej władzy. Duras w pewną $0- 
hotę nie chciał wyruszyć na ćwiczenia, vświad- 
czając, że jako adwentysta, nie może, w myśl 
przepisów swego wyznania, pracować w 80- 
boto! — Trybunał zasądził Durasa ma 6 mie- 
sięcy więzienia, 


Za podobne przestępstwa przeciw posłu- 


——ol—— 


Szkoła rzemieślniczo-przamysłowa. 

Minister oświaty St. Grabski zwrócił się de 
Prezydjum miasta o zainicjowanie sprawy 
utworzenia w Krakowie szkoły rzemieślniczo- 
przemysłowej, obiecując wydatną pomoc fisan- 
sową ze strony rządu zə specjalnych na ten cel 
funduszów budżetem przewidzianych. Brak 
tego typu szkoły zawodowej w naszem mieście 
od dawną dawał się odczuwać, sporadycznie 
zaś organizowana kursa rzemieślnicze przy 
miejskiem Muzeum przemysłowem nivģy nie 
zdołały wypełnić tej dotkliwej, szoególnie dla 
większego przemysłu, luki. 

Celem zrealizowania *aj sprawy odbędzie 


wanie nakładu, w tym celu załączamy |się w magistracie p"yiedzenie we wtorek 30 
czeki P. K. 0. de numeru dzisie' szego. b. m. o godz, Æ po poł, na które komisarz 


Leny trenumeraty na kwiecień jak 
w naqgiówku dziennika, 


+ 


rządu zapro”? jnterescwane czynniki rządowe. 
Aubonob"ugne i prywatne, Przedmiotem obrad 
będzky wybór typu szkoły, dla jakich gałęzi 


|= ag ma służyć, Oraz jaki ma Kyć jej 


d 


zasluguje na szczególną uwagę. 

Pomimo to nawet, że sąd wyrokiem swym 
istwierdził nadużycia i winę obu oskarżonych 
urzędników, to jednak rigdy zły postępck dwu 
jednostek nie może rzucać cienia na innych 
prawych urzędników, 

Inaczej wykorzystała to prasa żydowska. 
Dla „Nowego D»ionaika* proces Łasińskiego, 
to okazja do wyrażenia tłumionej nienawiści 
do urzędów polskich wogóle, co wymowny zna- 
laało wyra w rozpisywaniu się o procesie na 
całych kciumnach dziennika, jakgdyby 0 ja- 
kłajś dreyfussjadzie, w tytułach brzmiących nie- 
przeciętną sensacją, w ukrytem między wiet 
szami zadowoleniu, Żydowską nienawiść do u- 
rzędów polskich — w czasie procesu tryumfo- 
wała!! 


szeństwu wojskowemu skazał sąd wojskowy 
dwóch szeregowców baptystów, a to: Jakóba 
Mielaaczaka z 6 pp. na 4 miesiąca, zaś Michała 
Lutowskiego z 20 pp. na rek więzienia, Obaj, 
powołując się na przepisy „ewangeliczne“ bap- 
tystów, odmówili wogóle odbywania ćwiczeń 
z bronią w ręku. 

Rozprawie przewodniczył szef sądu wojsk., 
pułk, Bielski, oskarżał kpt. Roch, 


zarząd, Na posiedzeniu tem ukonstytuuje się 
również komitat organizacyjny, który podej- 
mie pracę około wypracowania statutu przysz- 
tej szkoły. 


Robziy pużliczne w Krakowie. 


"MQ mieście prowadzone są następująca więk- 
Zza noboty: urządzenie nowoczesnego profilu 
jezdni w ul. Warszawskiej między przejazdem 
kolejowym a rogatką, i szosowanie jezdni mie- 
dzy regatką a mostem na Białusze _. uporząd- 
kowanię końca ulicy Garncarskiej i Retoryka 
między ul. Garncarską I Wenecją a ul, Sme- 
leńsk, wraz z założeniem chodniką koto klasz- 
toru PP. Sercanek i obustronnych chodników 
w ul. Retoryka do Smoleńska — dalsza re- 
konstrukeja nawierzchni w ul. Kościuszki — 
szosowanie ul. Tymieckiej i budowa drogi do- 


kach i prawach szeregowych. 


W UJEŻDŻALNI WOJSKOWEJ PRZY UL. 
ZWIERZYNIECKIEJ odbędzie się w Niedzielę 
Falmową od godz. 2 po południu wielka Joterja 


Spożywcza, 420 wartościowych fantówi Dasku- 
nała sposobność do zaprowiantowania się na 


Święta! Dochód na cele VIII i X drużyn har- 
cerskich. Orkiestra, Wstęp i losy po 50 i 25 gr. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 25—380 
gr. niezbieranege 85—40 gr., śmietany słod- 


kiej 50—60 gr., kwaśnej 1.60—2 zł, 1 kg. ma- 
sła 5.80—6.30 zł, sera 1.30—1.40 zł. jaja za 
sztukę 15—14 gr. Drób: kura 5—8 zł, kaczka 
żywa 6—8 zł, goś żywa 8—-14 zł, indyk 18— 


25 zł. Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 10—12 gr., 
buraków 14—18 gr., selerów 45—55 gr., pietra: 
szki 55—70 gr. kapusta włoską (kopa) 9—24 


zł, szpinak (1 kg.) 4—450 zł. Ryby: 1 kg. 
karpia na części 5.50 zł, szezupaką 5—6 zł. 
leszczy 6 zł. 


CO LUDZIE GUBIĄ? Magietrat ogłosił wy- 


kaz rzeczy, znalezionych w mieście w styczniu 
i lutym b. r. i wezwał właścicieli po odbiór 
tych rzeczy,w wydz. V. magistratu codziennie 
od godz. 8—10 rano. Wśród przedmiotów ma- 
łezionych znajdują się: pęki kluczy, portfele, 
pugilaresy, torebki. zegarki, pierścionki, chustki 
do nosa. teczki skórzane, torby szkolne, piór- 


niki, szale Í t. d. 


MOTOCYKL NAJECHAŁ NA ROWERZY- 
STĘ. Szeregowiec 5 Dyonu samoch. w Dąbiu. 
Aleksander Kozioł, prowadząc motocykli z ka- 
pitanem W. P. Wojciechem Grz., najechał dnia 
25 b, m. © godz. 4.30 po południu w ulicy Wie- 


lopole na cyklistę, Stefana Rutkę; skutkiem 
wypadku wszyscy trzej doznali poważnych 
kontuzyj. 
—al—— 
Zawiadomienia 1 komunikaty, 


TOWARZYSTWO ORATORYJNE przygo- 


towuje na doroczny koncert pasyjny w obee- 
nym sezonie gonjalne dzieło Fr Liszta: „Chry- 
stus“, oratorjum na sola, chóry i orkłeszrę sym. 
foniczną, Będzie to pierwsze wykonanie tego 


oratorjum w Krakowie, słusznie więc oczeki- 


wać będzie muzykalny Kraków tego koneertu, 


jako niezwykłego w naszych stosunkach wy- 
darzenia w dziedzinie życią muzycznego, Kom- 
cart odbędzie sią w Wielki Czwartek 1 kwiet- 
nia b. r, w sali Starego Teatru, o godz. 7.30 
wieczorem, 

WALNE ZEBRANIE STÓW. KSIĘŻY PRE- 
FEKTÓW DIECEZJI KRAKOWSKIEJ odbę- 
dzia się w dniu 12 kwietnia b. r. o godz. 9-tej 
rano, w Krakowie, w Domu Księży przy ul. 
św. Marka 10. Zarząd Stowarzyszenia uprzej- 
mie prosi o jak najliczniejszy udział w zebra- 
niu wszystkich księży, pracujących tak w szko. 
łach powszechnych, jak średnich. 

NA DOCHÓD SEMINARJÓW ŻEŃSKICH 
kresowych SS, Niepokalanek odbędzie się, sta- 
raniem Związku koleżeńskiego U. Z. N., pokaz 
fortepjanów, organków, pianol i t. d., przy 
współudziale prof. Garbusińskiego, p. 0. La 
pickiej i innych pierwszorzędnych sił muzycz- 
nych, w niedzielę dnia 28 b. m. o godz. 11 rano 
w składzie fortepjanów, na ten cel bezintereso- 
wnie zaofiarowanym. p. Bolońskiego, Rynek, 
L 34, Pałac Spiskt. 

WIELKA LOTERJA SPOŻYWCZA W DO- 


MU ŻOŁNIERZA przy al. Lubicz, pod przewo- 
dnictwem Teresy ks. Sapieżyny, odbędzie stę 
w niedzielę 28 b. m. o godz. 2 po poł., na do-jĘ 


chód Związku Katolickich Stowarzyszeń mła- 


dzieży żeńskiej diecezji krakowskiej 1 opusz- j$ 


czonych chłopców pod cpieką katolickiego 
Związku Mieszezanek krakowskich. Ze wzglę- 


du na szlachetny cel i ogromną ilość wartościo- |] 


wych przedmiotów, wfiarowanych przez zie- 

miaństwo okoliczne 

wzbudziła ogromne zainteresowanie. 
aan 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO f 
Sobota: Po południu „Bitwa pod Waterloo“, |$ 


te 
. 


wieczorem „Intryga i miłość 


Niedziela: Po południu „Trójka hultajska**; | 


wieczorem „Wogole“. ARP 
Poniedziałek: „Intryga i miłość", 
Witorek: „„Cetmo-T.icho", 


i kupiectwo — loterja A 


zagramicznych zaprzecza kategorycznie oświań- 
czeniu pewnego członka angielskiej (zby Gmin, 
wedle którego Mussolini miał wpływać podczas 
ostatniej sesji genewskiej na stanowisko deis- 
gacji brazylijskiej. Ministerstwo oświadcza, ża 
żaden kraj nie jest odpowiedzialny za opór Bra« 
zylj. Brazylia nie dopuści nigdy do tego, aby 
mocarstwa ewopeiakie wstąpiły do Rady Lig 
Narodów tak długo, jak dłtro nie będzie w niej 
reprezentcewany kraj Połudmowe! Ameryki 
—ogo 
Londyn, (PAT. Wolff). Polityczny korespon- 
dent „Morning Post“ donosi, że Chamherlaty 
wygłosi we wtorek mowę przed komitetem pare 
lamentarnym Unji Ligi Narodów. 


REPERTUAR CPERETEI „NOWOŚCIS 
Sobota: Po południu „Puśćmy się“; włocaqe 
rem „Niech pam zdejmuje”. (premiera). w 
REPERTUAR KONCERTOWY 
Niedziela 28: Zbigniew Drzewiecki, pianistą 


+ 


WANDA: „Chata za wsią“, według powi 
ści J. I. Kraszewskiego. 

REDUTA:  „Niewołnica miłośc”, dramaty 
T aktów, z Jadwigą Smosarską. 

WARSZAWA; „Chata za wsią”, wadług 
powieści J. I. Kraszewskiego, 

UCIECHA: Tom Mix w filmie „Na szlakq 
pocztowym“, 

NOWOŚCI: „Tancerka z Casino de Paris", 


PROMIEŃ: „Tajemnica białej ciszy“. 
SZTUKA: „Królewski Lowelas*,  dramały 


T aktów — 1 „Puść go kantem“, 


ON i 

> DZI PREMJA REWJI „Niech pan zdej. 
muje“ J. Migowej w „Nowosciach. Rewjæ 
wystawiona, wedlug zapowiedzi dyrekcji, za 
specjalną starannością, obfituje w szereg nada 
zwyczaj barwnych, efektownych obrazów 
I skrzy się aktuałnym, satyrycznym dowcipem. 
Najnowsze piosenki paryskie į angielskie, orad 
melodyjne utwory utalentowanych krakowa 
skich kompozytorów, nadają rewji p. J. Migo: 
woj szczególną wartość muzyczną. 


RAKÓW RYNEK 7 — 
ETE PA PTOP E S SEA SCERCNÓORZCECH 


poleca: g 
CZEKOLADE WBOROWAĄ, 


WRÓŻNYCH SPMARACH GATUNKACH 


Miezny dka Rola Sadów. 


Staraniem Koła Studiów chrześc.-społecz- 
nych przy Ch. D. w Krakowie, odbędzie się 
w poniedziałek dnia 29 b. m. w W r Poco. | 
cyjnej Domu Związkowego. przy W. A. , 
kiego 1. 11, o godz, 7 vi XXV Wieczór. 
dyskusyjny. Zagai Wieczór redaktor "ga Ma. 
tyasiic na temat „Rewizja konstytucji*, Wstęp 
wolny dla członków i sympatyków Ch, D. 


Szklanka 


WODY una AN ERA 
“i organil; 


przeczyszcza najlepiej 
leczy otyłość, usuwa bóle i zawroty 
płowy, 


żądać w apiekach i dresueriachi 
FABRYKA WÓD MINERALNYCH 


M. RZĄCA i CEMURSKI 


W KRAKOWIE. 


Ro. A. 


„GŁOS NARODU“, dnia 28 marca. 


WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


P. Grabski zno 


pożyczce dilloaowskiej, 


„Jego prawda“ o 


P. Wł. Grabski zabiera znowu głos. Tym | 


wu się br 


sem nie podobnego nie miało miejsca, gdyż 


gazem rozprawia się na łamach prasy war- jw umowie z Dillonem gwarancje tyczą się tyl- 


pzawskiej z krytyką, jakiej dali wyraz niektó- 
rzy posłowie na komisji w sprawie warunków 
pożyczki dillonowskiej, zaciągniętej przez jego 
zgd. W swojej replice stara się zbić zarzuty 
twierdząco, Że: 

a) kontrakt pożyczkowy z Dillonem za- 
wiera gwarancje dalej idące, niż te, do któ- 
rych rząd był upoważniony na mocy ustawy 
sejmowej i Sejm o tych gwarancjach nie wie 
dział; 

b) wśród tych gwarancyj są takie, które 
się nie godzą z godnością państwa polskiego. 

Odnośnie do pierwszego z powyższych Zarzu- 
tów, stwierdza b. premjer, że niema zasadni. 
czej różnicy między gwarancjami zawartemi 
w ustawis sejmowej a temi, które się znajdują. 
w kontrakcie, zawartym z firmą Dillon Read. 

W art, 3 ustawy wymienione są wyraźni» 
zabezpieczenia, mianowicie: „Spłata kapitału 
i odsetek od obligacyj będzie zabezpieczona 
dochodami z kolei i akcyzy cukrowej, a gdyby 
to źródło nie wystarczało, także innymi do. 
chodami, przeznaczonemi na cele powyższe 
przez ministra skarbu“, Zaś art, 8 stanowi, że 
„upoważnia się ministra skarbu do zawarcia 
szczegółowych umów, dotyczących ...„zabez- 
pieczenia tych obligacyj". 

Gdyby nawet w umowie z Dillonem dano 
Jako gwarancję coś więcej ponad dochody 
z cukru i kolei — plsze w dalszym ciągu 
p. Grabski — to i tak niebyłoby to sprzeczne 
z ustawą, jak wynika z jej brzmienia, Tymeza- 
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WING MSZALNE : 


węsierskie dGRGTGWE w beczkach 
od 12 do 250 litrów 


SPRZEPAJE NAJTANIEJ == 


HURTOWNIA BRA! ALRERTYNÓW 


— 


ko akcyzy i koei, 

Zarzut drugi, t. j. stwierdzanie, że wśród 
gwarancyj znajdują się takie, które me godzą 
się z godnością państwa naszego, pochodzi — 
zdaniem p. Grabskiego — z niezrozumienia 
pewnego ustępu umowy z Dillonem, traktują- 
tego o kolejach, 

Ustęp ten brzmi: „Koleje, to będzie ozna- 
czało linje posiadane obecnie przez rząd 
i wszystkie rozszerzenia, dodatki i udoskona- 
lenia, którą mogą być zrobione", 

Wysnuwanie z takiej redakcji wniosków, 
iż nowe linje kolejowe mają być także przed- 
miotem gwarancji dlą pożyczki, jest — zda- 
niem p. Grabskiego :— błędna, a świadczy 
o tem lst p. Dillona z 10 kwietnia 1925 r.. 
W liście tym pisał ów finansista amerykański: 
„Rozumiemy wyrażenie: „wszystkie rozgałęzie- 
nia, dodatki i ulepszenia“ w ten sposób, iż te 
rozgałęzienia, dodatki lub ulepszenia, stano- 
wiące integralną lub istotną część kolei żelaz- 
nych, istniejących w dniu 1 stycznia 1925 r., 
nie obejmują ©drębnych rozgałęzleń lub no. 
wych linij, zbudowanych po tym terminie". 

Tak więc w świetle wywodów p. Grabskie- 
go przedstawia wię prawda o głośnej pożyczce 
dillonowskiej, Zamieszczająe te uwagi, należy 
stwierdzić, że istotnie zarzuty stawiane 
p. Grabskiemu wediug brzmienia przytoczo- 
nych przez niego dokumentów, są pozbawione 
racji. Natomiast nie może p. Grabski zaprze- 
czyć, Że warunki, na jakich zawarł pożyczkę, 
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są bardzo ciężkie j mają charakter warun- 
ków bankruta. I to stanowi najciemniejszą 


istronę całej tranzakcji, albowiem, nie biorąc 


już pod uwagę szczegółu, że tak wielkie gwa- 
ramcje daliśmy. w istocie za stosunkowo drobną 
kwotę 85 miljonów dołarów. Niewątpliwie, że 
obciążenie dochodów kolei z tytułu gwarancyj 
pożyczki ditllonowskiej, nie przeszkadza nam 
starać się o mową pożyczkę, ale który finansi- 
stą zagraniczny zgodzi się na Pe hipotekę? 
——-0000—— 


Bankowość polska przed wojną a dziś, 


Wobee dużego zainteresowania, jakie wy- 
wołuje dyskusja na, temat reorganizacji nasze- 
go aparatu bankowego, warto przytoczyć po- 
równawezą statystykę bankowości w Polsce 
przed wojną, a dziś, 

Z początkiem b. r. było na terenie Rzeczy- 
pospolitej czynnych 88 banków akcyjnych, 
z których 28 z centralą w Warszawie, a 4 
w Krakowie, 

Natomiast przed wojną.na tymże samym 
terenie pracowało tylko 25 banków polskich. 
Oddziałów banków zagranicznych było w Pol- 
sce 19, a dziś 6, z tego 5 niemieckich głównie 
na Górnym Śląsku, a 1 paryski w Warszawie, 

Już to krótkie zestawienie jest chyba naj- 
silniejszym argumentem przemawiającym za 
koniecznością bardzo wydatnej redukcji na- 
szego aparatu bankowego co najmniej do roz- 
miarów przedwojennych. Jesteśmy pewni, iż 
nie zaszkodziłaby wcale jego sprawność, tem 
więcej, że dzisiejsze warunki pracy stawiają 
te instytycje finansowe w cieniu. 


BARDZO POŻYTECZNA INICJATYWA. 


Posłowie Chrześć. Dem. zgłosili wniosek. 
aby minister skarbu w terminie miesięcznym 
złożył ustawą przewidującą: 1) zniesienie na 
przeciąg conajmniej lat 5-ciu opodatkowania 
spółek akcyjnych od podwyższonego kapitału, 
2) zwalnianie w wypadkach usprawiedliwionych 
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Zwykły wiersz Gnseratcz) 150 gr.; 3 SNe 30 gr; "Nadesłane 85 | gr; To = 45 gr.; "Na 1- -ej stronicy 50 gryka 


za B= 


względami gospodarczymi, nowotworzących eję 
spółek akcyjnych od podatku emisyjnego w wy 
sokości 5%, 8) zwolnienie na pewien okres cz1- 
su nowoinwestowanego w Polsce kapitału od 
podatku majątkowego. 
Zrealizowanie tej inicjatywy wpłynie bar 
dzo korzystnie na sprawę przyciągnięcia ob- 

cych kapitałów. 
m) oai 


Kronika E 


ZWALCZANIE NIEUCZCIWEJ KONKU- 
RENCJI. W końcu bieżącego miesiąca zostanie 
wniesiony. do sejmu projekt ministerstwa prze- 
mysłu i handlu ustawy o nieuczciwej konku- 
renejj w przemyśle i handlu. Projekt ten 
w pierwszym rzędzie obejmuje sprawy ochrony 
własności przemysłowej i przedsiębiorstw han- 
dlowych. 

ROZWAŻANIE ODWOŁAŃ PODATKU MA- 
JĄTKOWEGO. Ministerstwo Skarbu poleciło 
niezwłocznie przystąpić do rozpatrywania przez 
komisje odwoławcze odwołań od definitywne- 
go wymiaru podatku majątkowego. Wszysukie 
odwołania mają SA iż” rozstrzy: 
gnięte do 1 lipca 


Dolar pał ra zł. 


Na rynku walutowym niema żadnych zmian. 
Tak w prywatnym obrocie, jak w tranzakejach 
oficjalnych, kursy dolara utrzymały się na do- 
tychczasowym poziomie. W Krakowie tylko 
pojawiło się nieco więcej towaru walutowego, 
pochodzącego ze Lwowa, gdzie dolar kalkulo- 
wał się nieco niżej, jak na giełdzie krakowskiej. 
W obrotach prywatnych dolar wahał się w Kra- 
Kowie od 8.10 do 8.14 zł, kurs bankowy utrzy: 
mał się na poziomie 7,94—7.98 zł. Ruch nadal 
minimalny. 

Na rynku akcyjnym zastój, przy tenden'ji 
niejednolitej. Z poszczególnych papierów widać 
pewną poprawę w kursie Zieleniewskiego, Gór- 
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lokalu na pracownię sto- 
larską najchętniej od pp. 
Architektów — Budowni- 
czych, Księży, Klasztorów 
i Zakonnice, Władam ję- 
zykiem polskim niemiec- 
kim, czeskim i rosyjskim. 
Lokal zapłacę — według 


BA lód pszczelny 
patoka pod — gwarancją 
z własnych pasiek z opa- 
kowanięm i Kar. pocz- 
łową B kg 8 zł, 5 kg 13 
zł 10 kg 24 zł, Po poprze- 
dniem nadesłaniu gotówki 
o 60 gr. taniej wysyła za 
zaliczką. — Jan Janczyński 
i Ska — Horodyszcze p. 
Kozłów wojew. Tarnopol- 
skie. Kto zamawia 10 ba- 


ID 


pałoka — deserowy 


kuraeyjny 


prawdziwy bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
największej galicyjskiej 
pźsieki wysyła za pobra- 
niem opłatnie 5 kg. 
złotych 14 


Drobne l gyl słowa 7 gr. — RÓ AI SM drożej. == AKA ogłoszenia 30o drożej. 
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Ważne 
dla P. T. Duchowieństwa 
kamizelki z czystej wełny. 
Przyjmuję wszelkie roboty 
w zakres maszynowego 
trykotarstwa wchodzące 
jako to sweatery, sukienki 
1 ubranka chłopięce, ka- 
mizelki i t. p. Wytwórnia 
katolicka. — Wykonanie 


ka. 


szczalnicze — przy- 
bory poleca praco- 
wnia blacharska Władys- 
ław Gawor — Kraków, 
Tomasza 2. 309 


o bolec do zako- 
nu, świeżo nawróco- 
na z żydostwa, prześlado- 
wana przez rodzinę, dla- 
tego niezamożna, prosi 
dobrodziejów o pomoc 
materjalną dla osiągnięcia 
swego celu. Łaskawe dat- 
ki przyjmuje — Admini- 
stracja „Głosu Narodu” 
pod „Wdzięczna — 1903". 
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ka w małej podaży przy większym popycie, 
Chodorów zniżkujący, natomiast Chybie utrzy- 
mane. Obroty pczagiełdowe również znikome, 
jedynie Lokomotywy poszukiwane, lecz bez od- 
dawców. 

Płacono: Tohan 19 gr.. Zieleniewski 9.10—« 
9.25 zł, Górka 5.80 zł, Nafta 16 gr., Elektro- 
wnia 14 gr., Chodorów 3.80—8.90 zł, Chybis, 


3.05 zł., Piasecki 1,35 zł., Huta szkła w Krośnie 
40 gr., 


Jaworzno 6 zł. p 


Zycie sporiowe. 
ROZGRYWKI O MISTRZOSTWO KLASY C, 
K. S. Prądniczanka — K., S, Pogoń 0:3 
(0:2). Sobotnie zawody Pogoni przyniosły jej 
zwycięstwo. Przez cały niemal czas gry atak 
skierowany był na bramkę Prądniczanki, któ- 
ra z wielkim trudem go odpierała. Pogoń gra- 
ła w osłabionym składzie (2 rezerwowych), 
skutkiem czego uzyskany wynik cyfrowy nie- 
odpowiada tegorocznej jej formie, Dla Pogoni 
strzelili goole: M. Orzechowski (2) i Tad. Orze- 
cohwski (1). 

Na boisku Cracovii odbędą się w niedzielą 
28 b. m, o godz. 3.80 pop. zawody o mistrzo- 
stwo klasy A w piłce nożnej między drużyna- 
mi Jutrzenki i Cracovii, 

8 miij. zł. ną sport dla urzędników państw. 
Parliament angielski na wniosek p. A. Chamber- 
laina, występującego z ramienia rządu angiel- 
skiego, uchwalił 200.000 funt. sztorl. gy 
sydjum na cele sportowe dla urzędników an- 
gielskich. Suma powyższa równa się Hwocie 8 
miljonów złotych. 

Należy podkreślić, że subsydjum to zostało 
uchwalone mimo znacznych oszczędności, ja- 
kie rząd i parlament angielski zaprowadzili 
w budżecie państwowym na r. 1926. Jest to 
najlepszym dowodem, jaką wagę przywiązują 
inne państwa do sportu i wychowania fizycz- 
nego. 
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El p’ iek 11-stą d . 308 pierwszorzędne. Zamówie- 
lokalu mery p u oiu zatoki: a TH promie odmah 
0 niaważniami zgu- i pocztą Ja a a8 
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w Kosowie za Kołomyją 
tylko w 10 kil. posył- 
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z cukrem po 20 zł, bez 
l cukru 15 zł, susz W Wor- 
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MICHAŁ RUSINEK. 


CIERWORE WIDMO. 


Nowela morska. 


Dziś wieczorem Mierzawa, skończywszy 
swoje przejazdy wzdłuż polskiego morza, ża- 
winął nie do Gdyni, kędy było właściwie miej- 
sce stałego jego postoju, lecz do starego 
pomostu oksywskiego. Lądował tu czasem, Taz, 
dwa, trzy razy na miesiąc, chociaź nikt nie 
wiedział, po kiego licha on to robi. Nie dziwiło 
to zresztą uikogo, Mierzawa bowiem miał dzi- 
wne jakieś przyzwyczajenie przybijać na noe 
do najróżnorodniejszych osad przybrzeżnych, 

Uwięziwszy „Oriieę*, szedł po pomoście ku 
osadzie. Na pomoście, zarówno jak i na piasku 
morskim kręciło się, rzecz niebywała o tej po- 
rz6, kilkanaście o3ób z osady. Na wszystkich 
twarzach tych wyległych na wybrzeże ludzi 
rozsiadło się rozgorączkowanie jakieś i pode- 
nerwowanie. Tłum był podniecony, coś się tu 
stało widać na wybrzeżu... 

Z ust do ust goniły szepty: 

— Widzieliście trupa? Podobno strasznył 

— Ach... okropnie! Twarz ma przerażającą. 

— I taką niczwykłą, dziwną, jakby zginął 
nie przez zatonięciel 

— A.. z żaglowca ani śladu... 

— Uakawe.. wichr go pewnie porwa 
dziś strasznie. 

— Trupa gdzieście znaleźli? 


1. dmie 


— Na wydmę go morze wypluło, poniżej |kędyś w przepaściach hkypnotyzującego wzroku, 


* osiedla. 


trudno, zginął stary i koniec, Wzięło go mo- 
rze do siebie, wzięło, Trudno, raz kozie śmierć 
i tyle, ha! 

— A słyszeliście, co gadała Wilgowa, jego 
baba? 

— No, no, mówcie! 

— Widziałci podobno Wilga wczoraj we 
śnie „Czerwone Widmo“! 

— Na Boga, co mówicie? Czerwone Wid- 
mo? O Jezu, w Imię Ojca, Syna i Ducha, 
Czerwone Widmo? 

— Tak, Czerwone Widmo! 

— To czemu się stary w morze wybrał, 
widoczny znak był, że nie wróci! 

— Uparł się, jako to on często, uparł zię. 
Baba nie chciała go puścić, włosy ze łba rwała, 
nie pomogło! Trudno, na upór niema lekarstwa. 
Strzeliło- mu do łba. cosi, bezbożnikowi. Rano 
na morze się pchnął, choć się na wiatr nieepo- 
kójny zanosiło i już go potem oczy ludzkie nie 
widziały. 

— Bóg skarał, trzeba mu było przestrogi 
słuchać. 

— A trzeba! 

Mierzawa szedł przez szepty równym, żela- 
znym krokiem. Nie uderzyły go te „gorączkowe 
rozmowy, nikogo nie zagadał, o nie nie zapy- 
tał Zdawał się nie dziwić wcale podnieconym, 


najdokładniej, Smutek mu tylko jakiś głęboki 
wypełzł na demoniczne nieco rysy, przytaił się 


osika słowom, jakby cały wypadek znał 


a ponura twarz, oświetlona językami księżyco- 


— Ha — wtrącił ktoś grubym basem HET świateł wydawała się zimna i blada, jak 


Narodu“ dla „nieszczęśli- 
wego“ pod „Bóg zapłać“. 


norwegskie lodowce, 

Doszedłszy do nasady pomostu, gdzie się 
zaczynał piasek morski, oparł sią plecami 
0 belkę, nałożył fajkę grubym tytoniem i p0- 
czął ją ćmić wolno, pomału, lubieżnie... 

Stał tak długo, godzinę, dwie może, wycze- 
kująe jakgdyby, póki się nie rozejdzie tłum 
zebranych na bałtyckim brzegu. 

A gdy się stało pusto na wybrzeżu, mary- 
narz oparł brodę o pomostową belkę i utkwił 
wzrok w granatowej dali morza, przekrojonej 
błyskotliwą strugą miesięcznej poświaty... Wle- 
pił olbrzymie, ziełonawe źrenice w pracowity 
szum niezmordowanych, grających fal i patrzył 
w nie z szałonem, szatańskiem jakiemś pożą- 
daniem... Zasłuchał się w nocną modlitwę roz- 
śpiewanych wód i stał tak przy ustach szep- 
cącego Bałtyku, stał piękny, wspaniały, niby 
jakiś legendarny kochanek półnoenego morza, 
niby jakiś potężny, barczysty posąg boga głę- 
bin i wirów, o smukłej, olbrzymiej postaci, 
o sinej, drapieźnej twarzy, o krogulczym, ril- 
nym nosie i tych okropnych źrenicach ducha, 
czy trupa... 

Ktoby teraz zobaczył motorowego „Orlicy“, 
musiałby stracić dech w piersiach ze strachu 
i padłby chyþa na kolana przed tym patrzą- 
cym w północną dal marynarzem..; 

A on stał tak j słuchał, bo był TYM, co 
rozumiał szept wód pieniących się wieczną 
tęsknotą, co rozumiał Śpiew każdej morskiej 
fali i przebogate morza kuszenie... 

I mówiły doń wody, liżąc mu piach pod 
nogami; 


„O pójdź już na nasze łono i piersi, wiecz- 
ną prężne młodością, pójdź już! Pójdź ku nam 
na naszych ramion spowicie, na zimnych ust 
całowania! Pójdź ku nam ty, który nie jesteś 
z tego świata, a jeno wysłannikiem naszym, 
pradawnym... Pójdź już, kochanku nasz, mię- 
dzy ono Bractwo Polskiego Morza, między ten 
wybór, któryś ukochał duszą swojej duszy. 
Pójdź już, pójdź pośród załogę OZERWONEGO 
WIDMA ! 

Marynarz wbi] jeszeze silniej w morze bly- 
skawice swych zielonych oczu i patrzył, pa- 
trzył, patrzył.. Widział coś pownie na sinych, 
zimnych dalach! Zdawało się przytem, że jego 
herkulesowa postać rośnie jeszcze, olbrzymie- 
je.. Jakaś granatowa czerń poczęła wsiąkać 
w ciało marynarza i stawał się wielkim, ozar- 
nym, a przytem dziwnie rzedniejącym olbrzy- 
mem... I rozlewała się ta postać coraz Bzerzej 
i szerzej, coraz dalej i dalej, jakby chciała 
osłonić sobą fale wód granatowe, jakby chciała 
objęciem kochających dłoni uściskać, przytulić 
te polskie wody, hen od latarni gdańskich, aż 
po czarny, posępny Hel... 

To księżyc zachodził za ciężarne chmury 
i takie dziwne sprawiał majaki, 
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Marynarze pili! 

Trząsł się od krzyków „Niebieski Port". 

"Tańczyły po stole kieliszki, kufle, szklani- 
ee... czyszezona wódka, gdańskie piwo! 

Wrzask był i hałas, Ochrypłe Śpiewy, spro- 
śne przeklinania. 


Znłożona w r. 1800. — Odznaczona złotym medałem na wysta w £. 1807, 


PRACOWNIA WYROBÓW ARTYST.-GYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L. 38. 


Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych i bronzu 
a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 
cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


—=sss BIRETY NA SKŁADZIE. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak 
również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również do nrebrzenia 
i złocenia w ogniu. 


Wykonuje powierzone zlecenia szybke I sclidnłe po cenach konkurencyjnych. 
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Hej, marynarze pili! 

„Niebieski Port“ kołysał się oJ ya pęcz- 
niał fajkowym dymem. 

Marynarze gdyńscy spędzali wo wieczór 
wespół z oksywskimi rybakami. | 

Od czasu do czasu cichły nieco wrzaski, 
a wtedy dawały się słyszeć ożywione roz: 
MOWY... 

Gadano o śmierci zmarłcgo Wilgi. Wieść 
o niedawnem wyłowieniu trupa doszłą widocz- 
nie i tu, do zadymionej knajpy rybackiej, 


— Donnerwetter, a to starego zmiotło, psią- 
krew, morowy kamrat był — darł się w nieho- 
głosy Neudas, majtek z załogi miemieckiego 
parostatku „Laokoon“, który przed kilku dnia- 
mi zawinął do gdyńskiego portu, Kaszub ten, 
stąd, z Oksywi pochodzący, rzadkim dość był 
gościem Nisbleskiego Portu, służąc bowiem na 
niemieckim parowćn, zwożącym towary kolo- 
nialne z Południowej Ameryki, był zazwyczaj 
w drodze. Za każdym jednakże razem, ilekroć 
parowiec jego w celu pozbycia się części ładugi 
zawijał do polskiego portu, nie omieszkiwał 
zwolnić się na noc i biegł tu, do osady rybackiej, 
aby czas spędzić wśród znajomych. Nie nęciły 
go tu wprawdzie zbytnio drogie, rodzinne ser- 
ca, tak tylko lubił tu przyjść, popić. pogadać, 
pochełpić się nieco, czyto swojemi podróżami, 
tzyto doświadczeniem morskięm, którem chciał 
imponować innym marynarzom i rybakom pol- 
skiego brzegu. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Mydawea: za „Głos Narodu" Spółką Wydawnicza a ogran. odpowiedz. K, HoleksA =a Redaktor naczelny i odpowiedz. Jap Matyasik, == Bruzaroia „Głosu Narodu“ m Kuakawie pod zarzadem R. Ferka, 7 


